
Chiński rząu.....
aprobuje uchwały 
Światowego 
Kongresu Poko|u

PEKIN (PAP). W Pekinie 
odbyła się pod przewodnic­
twem Mao Tse-tunga X sesja 
centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki. Rada Mi 
nistrów wysłuchała sprawozda 
nia przewodniczącego chiń­
skiej delegacji na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie — Kuo Mo-zo,

Centralny rząd ludowy jedno 
myśląie wyraził pełne popar­
cie dla uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Na 6 dni przed terminem

polski przemysł węglowy
wykonał roczny plan produkcji
Minister Nieszporek pozdrawia górników- 
tołnierzy pierwszej linii walki o socjalizm

WARSZAWA (PAP). DNIA 22 BM. O GODZ. 12,30 POL 
SKI PRZEMYŚL WĘGLOWY WYKONAŁ ZADANIA PRO­
DUKCYJNE USTALONE PLANEM NA R. 1950 — NA 6 
DNI WYDOBYWCZYCH PRZED TERMINEM.

Z OKAZJI PRZEDTERMINOWEGO WYKONANIA 
PLANU. MINISTER GÓRNICTWA RYSZARD NIESZPO­
REK SKIEROWAŁ DO GÓRNIKÓW NASTĘPUJĄCE PO­
ZDROWIENIE:

U’brn>nne Niemcy —groźbą dla bezpieczeństwa Francji

Potężny glos protestu
narodu francuskiego
przeciwko remditaryzacji Niemiec

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża wiadomości 
nadchodzące z całej Francji świadczą o wielkim sukcesie 
dnia walki przeciw przeciw zbrojeniom Niemiec. W dniu 23 
grudnia rozpoczęło się referendum, w którym Francuzi wy­
powiedzieli się przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich. Francuski Związek Bojowników o Wolność i Pokój, 
który wystąpił z inicjatywą przeprowadzenia referendum, 
wydał odezwę dp narodu.

Francuzi —, głosi odezwa — 
— Wzywamy Was do masowe 
go udziału w tym referendum 
protestacyjnym. Niech cały 
świat usłyszy głos protestu na­
rodu francuskiego.

Wszystkie francuskie dzien­
niki demokratyczne ogłosiły 
następujący tekst protestu, 
pod którym Francuzi i Fran­
cuzki będą składali swe pod­
pisy:

— Remilitaryzacja Nie­
miec Zachodnich, na którą 
rząd wyraził zgodę, oznacza 
wzmożenie niebezpieczeń­
stwa wojny i zagraża bez­
pieczeństwu Francji. Wszy­
scy Francuzi mają prawo i 
powinni wypowiedzieć się 
w tej sprawie, protestując 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. — 
Już w pierwszym dniu ze­

brano dziesiątki tysięcy pod pi 
sów pod protestami przeciw 
odbudowie Wehrmachtu.

Ks. Boulier potępia 
politykę dozbrajania Niemiec

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że ks. Boulier ogłosił 
W „Gazecie Polskiej” następu 
jące oświadczenie:

Odbudowa niemieckich sił 
zbrojnych stanowi wielkie nie 
bezpieczeństwo dla narodu poi 
skiego. W odrodzonym Wehr­
machcie znowu zajmą kierow­
nicze stanowiska oficerowie i 
generałowie, którzy ponoszą 
winę za męczeńską śmierć 6 
milionów Polaków. Zbrodnia­
rze ci wiedzą, że granicą na

We Francji powstało 
Stowarzyszenie Obrony Granic 
na Odrze i Nysie

GENEWA (PAP). Ę Paryża 
donoszą, że powstało tam Sto 
warzyszenfe Obrony Granic 
na Odrze 1 Nysie. Stowarzy­
szenie ogłosiło odezwę do o- 
sób pochodzenia polskiego we 
Francji.

Wszyscy Polacy na wy­
chodźstwie — głoSi m. jn. ode

Pocztowcy brytyjscy 
przeciwko 
re iii taryzacji N cmiec

LONDYN (PAP). Dzien­
nik „Daily Worker” donosi, że 
związek zawodowy pocztowców 
głównego urzędu pocztowego w 
Londynie, wystosował do pre­
miera Attlee list, w którym 
protestuje jak najenergiczniej 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć Zachodnich i domaga się 
od rządu Wielkiej Brytanii, by 
prowadził politykę zmierzają­
cą do utrwalenia pokoju*

W Paryżu, Lyonie, Marsylii, 
Rouen, Le Havre i innych 
większych miastach delegacje 
ludności pracującej udały się 
przed pomniki poległych i zło­
żyły wieńce. W całej Francji 
odbyły się manifestacje prze­
ciw zbrojeniom niemieckim. 
W wielu zakładach pracy oglo 
szono krótkotrwałe strajki.

Szczególnie imponujący prze 
bieg miały manifestacje w de­
partamencie Sekwany. Przed 
ratuszem paryskim przedsta­
wiciele władz miejskich, ko­
muniści, socjaliści i bezpartyj­
ni działacze postępowi ozdo­
bili kwiatami tablice pamiąt­
kowe po poległych w czasie 
powstania paryskiego.

W wielu dzielnicach Paryża 
odbyły się wiece. Na dwor­
cach Saint Łazare 1 Batigno- 
lles strajkowali kolejarze.

W Ivry pod Paryżem w ze­
braniu przy pomniku pole­
głych wzięło udział kilka ty-

Odrze i Nysie stanowi gwaran 
cję pokoju, dlatego właśnie 
coraz gwałtowniej domagają 
się jej rewizji.

Wszystko wskazuje na to, 
że odbudowa sił zbrojnych Nie 
mieć Zachodnich ma służyć 
celom agresywnym. Dlatego 
też każdy uczciwy człowiek, 
który szczerze pragnie pokoju 
powinien przeciwstawić się 
stanowczo remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

zwa — robotnicy, górnicy, 
chłopi inteligenci, rzemieślni­
cy, starzy i młodzi mężczyźni 
i kobiety bez względu na prze 
konania polityczne wypowia­
dają się jednomyślnie prze­
ciwno remilitaryzacji Niemiec, 
przeciwko zakusom odwetu i 
przeciwko niemieckim planom 
zagarnięcia naszych ziem. Da­
ją oni wyraz swej woli obrony 
Polski i granic na Odrze i Ny­
sie. Wraz z obywatelami pol­
skimi wypowiadają się w tym 
samym duchu synowie i córki 
Francji pochodzenia polskiego. 
Łącząc miłość do swej francu­
skiej ojczyzny z miłością do 
Polski — ojczyzny swych 
przodków — przeciwstawiają 
się oni zakusom niemieckim 
na polskie Ziemię Zachodnie.

W imię pokoju światowego 
i współpracy między naroda­
mi wyrażamy niezłomną wolę 
utrzymania granicy Polski na 
Odrze j Nysie*

sięcy osób. W Issy Les Mouli- 
neaux strajkowali robotnicy 
w większości zakładów pracy.

Związek b. więźniów poli­
tycznych i członków ruchu 
oporu otrzymał od stowarzy­
szenia ofiar faszyzmu z Berli­
na list następującej treści:

„Przesyłamy braterskie 
pozdrowienia wszystkim pa­
triotom francuskim, dzięku­
jąc im za ich zdecydowaną 
postawę wobec remilitaryza

Realizując zobowiązania
dla uczczenia rocznicy urodzin Józefa Stalina

MURARZE ŻYDOWIEC
wykonali 552 proc, normy

Z terenu napływają w dalszym ciągu wiadomości o 
przebiegu obchodu 71 rocżńrćyuriodzin wodza mas pracują­
cych i chorążego pokoju — Józefa Stalina. Wiele załóg fa­
brycznych i kopalnianych uczciło dzień 21 grudnia zacią­
ganiem specjalnych wart stalinowskich.

Na budowie nr 57 w Żydowcach murarze: Jadczak, 
Zatel i Zawada uczcili 71 rocznicę urodzin Józefa Stalina wy 
konaniem 552 proc, normy przy układaniu cegły. Ogółem 
ułożyli oni „systemem trójkowym” w ciągu czterech dni 18 
metrów sześć, murii.

Załoga parowozu ok. 1-282 
zobowiązała się w ciągu pier­
wszego kwartału 1951 r. zao­
szczędzić 90 ton węgla.

Z innych zobowiązań w ra­
mach „Wart Stalinowskich” 
wymienić należy m. inn. gru­
powego, Kazimierza Budzyń­
skiego, pracującego na budo­
wie w Żydowcach, który ze 
swoją grupą betoniarską zobo­
wiązał się wykonać 300 pro­
cent normy przy produkcji 
prefabrykatów.

Uczniowie ogólnokształcą­
cej szkoły licealnej w Poł­
czynie - Zdroju postanowili 

■ przestudiować historię 
WKP(b) i nawiązać kontakt 
z organizacją komaomolską, 
w celu ulepszenia swych me 
tod walki o lepsze postępy 
w nauce.

WARTY STALINOWSKIE 
W KOPALNIACH 

WAŁBRZYCHU
Robotnicy wielu zakładów 

pracy Wałbrzycha zaciągnęli 
w dniu 21 grudnia „Warty 
Stalinowskie” i podjęli dodat­
kowe zobowiązania produkcyj 
ne.

1 tak brygada Jana Budki z 
kopalni „Bolesław Chrobry” 
postanowiła w dniu 21 grud­
nia wydobyć 79 ton węgla po­
nad plan. Brygada Józefa 
Marczaka — 89 ton, Czesława 
Kusiona — 88 ton, Kazimie­
rza Zborowskiego — 225 ton, 
Władysława Barana — 190 ton 
węgla ponad plan. Do dodat­
kowego wydobycia dziesiąt­
ków i setek ton węgla zobo­
wiązały się również inne bry­
gady.

Wszystkie te zobowiązania 
górnicy kopalni „Bolesław 
Chrobry” nie tylko wykonali, 
ale w poważnym stopniu prze 
kroczyli.

„REMONT SZTURMOWY” 
PAROWOZOW

Około 50 tys. robotników 
Wybrzeża wzięło udział w

cji Niemiec Zaehodnich. Pro 
testujemy stanowezo prze- 
eiwko decyzjom konferencji 
brukselskiej, które stanowią 
zdradę sprawy pokoju.

W propozycjach konferen­
cji praskiej widzimy pewną 
gwarancję pokoju w Euro­
pie.

Niech żyje przyjaźń i 
wspólna walka o pokój na­
rodu francuskiego i narodu 
niemieckiego”.

„Wartach Stalinowskich” uzy 
skując - poważne sukcesy pro­
dukcyjne. M. inn. w warszta­
tach mechanicznych na Zawi- 
ślu robotnicy działu remontu 
oprócz 6-ciu zaplanowanych 
parowozów oddali do ruchu 1 
parowóz dodatkowy. Remont 
tego parowozu wykonali oni 
metodą przyśpieszoną, wypró- 
bowując po raz pierwszy ra­
dziecki system tzw. „remontu 
szturmowego”.

Lotnicy koreańscy gromią 
uciekające wojska interwencyjne

Młodzież 
amerykańska 
nie chce walczyć

NOWY JORK. (PAP). W prasie 
amerykańskiej coraz częściej po­
jawiają się wiadomości, świadczą­
ce o wzmagającym się oporze 
młodzieży amerykańskiej przeciw­
ko podżegaczom wojennym. Mło­
dzież amerykańska otwarcie od­
mawia podporządkowania się roz­
kazowi mobilizacji do armii Sta­
nów Zjednoczonych.

Jak wykazało śledztwo, przepro­
wadzone w 29 miastach, prawie co 
ttzecl poborowy, który otrzymał 
uakaz mobilizacji, nie zjawił się 
na komisję poborową.

Dzienniki donoszą o licznych wy 
padkach samobójstw wśród pobo­
rowych, jednakże opór wobec wo­
jennych planów imperialistów ame 
rykańskkh nie zawsze przybiera 
lak bierny charakter. Organizacja 
młodzieżowa „Postępowa Młodzież 
Ameryki" odegrała wydatną rolę 
w kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem sztokholmskim.

„W związku z wykonaniem 
planu rocznego na 6 dni przed 
terminem przez cały przemysł 
węglowy, pozdrawiam górni­
ków. inżynierów i techników 
przemysłu węglowego. Szcze­
gólnie serdecznie pozdrawiam 
przodowników pracy — żołnie 
rzy pierwszej linii walki o so­
cjalizm.

Plan został wykonany przed 
terminowo dzięki Waszej o- 
fiarnej i bohaterskiej pracy i 
dzięki Waszej świadomości, że 
pracujecie dla dobra Polski 
Ludowej, której gospodarzami 
jesteście Wy.

Plan 1951 r. zrealizujemy z 
nadwyżką przez systematycz­
ny wzrost wydajności pracy, 
lepszą organizację pracy, roz­
wój współzawodnictwa i racjo 
nalizatorstwa, mechanizację. 
Pamiętajcie, że każda tona wę 
gla. to nasz górniczy wkład w 
walkę o rozwój gospodarczy 
naszego kraju, w walkę o po­
kój.

W walce o plan nie powin­
niśmy zapominać o tym, że z» 
sadniczym zadaniem na rok 
1951 jest obniżenie kosztów

WIELE WSI
WOJ. KRAKOWSKIEGO 
OTRZYMAŁO ŚWIATŁO 

ELEKTRYCZNE
Realizując zobowiązania, 

podjęte dla uczczenia 71 roczni 
cy urodzin wodza mas pracu­
jących Generalissimusa Stali­
na, młodzież woj. krakowskie­
go wykonała wiele prac, mają­
cych na celu przyśpieszenie 
elektryfikacji wsi woj. kra­
kowskiego. M. inn. ZMP-owcy 
z Liceum Przemysłowego w 
Olkuszu zelektryfikowali wieś 
Wola Libcrtowska, pow. Ol­
kusz. W dniu 21 bm. również 
otrzymała światło elektryczne 
wieś Moszowice, pow. Biała 
Krakowska w wyniku zreali­
zowanych zobowiązań ZMP z 
gimnazjum i liceum chemicz­
nego w Oświęcimiu.

(Dokończenie na str. 2)

MOSKWA. (PAP). W korespon­
dencji z Północnej Korei dziennik 
„Prawda" pisze n sukcesach bojo­
wych młodego lotnictwa koreań­
skiego. Dowództwo amerykańskie 
— Jak stwierdza autor korespon­
dencji ~ niejednokrotnie oświad­
czało chełpliwie, w okresie po­
wodzeń, że lotnictwo północno- 
koreańsktc zostało zlikwidowane. 
Obecnie w komunikatach dowódz­
twa amerykańskiego brzmią inne 
nuty. Bo też coraz ezęściej spada­
ją w płomieniach „twierdze lata­
jące", coraz częściej zestrzeliwanc 
;.ą prrea lotników koreańskich a- 
merykańskie „Mustangi", a na lot 
niska amerykańskie w Korei co­
dziennie spadają bomby.

Lotnicy Koreańskiej Armii Lu­
dowej bombardują lotniska Seulu 
I Su tronu, zadają ciosy transpor­
tom wojskowym t okrętom wojen­
nym w bazach morskich USA na 
wschodnim wybrzeżu Korol, z któ 
r.VCh wyruszają obecnie w pośpie­
chu i nieładzie okręty z resztka­
mi rozgromionych oddziałów Inter 
wentów amerykańsko-anglelskich. 
Pized kilku dniami lotnicy koreań 
scy Gon Czon-han i Czim Dot.- 
sek zatopili na morzu Żółtym w 
pobliżu Nantpho nieprzyjacielski 
kontrtorpectowiec.

własnych, przez co zaoszczę­
dzimy milionowe kwoty, a 
tym samym podniesiemy do­
brobyt mas pracujących przy­
śpieszymy realizację Planu 
6-letniego, planu budowy fun­
damentów socjalizmu w Pol­
sce”.

SPB wykonało 
zobowiązania

Załoga Szczecińskiego SPB 
wykonała długofalowe zobo­
wiązania podjęte z okazji 33 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej i II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. W ra 
mach zobowiązań załoga SPB 
wyprodukowała ponad plan 
roczny 50 proc, przerobu rocz­
nego wartości 18 milionów zło 
tych. Zobowiązanie zostało wy 
konane 10 dni przed termi­
nem.

W całej Polsce 
tradycyjne choinki 
gromadzkie

Podobnie jak w latach ubieg­
łych, Związek SamoĘomocy Chłop 
skiej urządza w okresie ort 1 rto 
15 stycznia 1951 r. tradycyjne cho­
inki gromadzkie. Organizacją chol 
nek, które odbędą się we wszyst­
kich spóldzienlach produkcyjnych 
oraz w większości gromad, zajmą 
się kola gospodyń, wespół z za­
rządami kót gromadzkich ZSCh.

Choinki gromadzkie odbywać się 
bertą pod hasłem: „Walcząc o po­
kój, walczymy o szczęśliwą przy­
nieść naszych dzieci".

Tradycyjne obchody choinek 
gioinadztdch zapowiadają się bar­
dzo uroczyście i radośnie. Pro­
gram ich przewiduje wiele atrak­
cji I niespodzianek, występy wiej­
skich zespołów artystycznych itp. 
Przewiduje się w czasie uroczysto 
irt choinkowych obdarowanie dzie 
cl wiejskich cennymi podarunka­
mi, Podarunki, zakupione z fun­
duszów Ministerstwa Rolnictwa I 
UW, Ministerstwa Oświaty, Centra 
II Rolniczej „Samopomoc Chłop­
ska" oraz Zarządu Gl. ZSCh, o- 
liayma ogółem ponad 12# tys. dzie 
cl z rodzin członków spółdzielni 
produkcyjnych oraz mało 1 śred­
niorolnych chłopów.

Lotnik Czon Hain-klu zniszczył 
na drodze w pobliżu Seulu około 
M samochodów z amunicją.

Oddziały armii ludowej wespół 
i ochotnikami chińskimi otaczają 
i niszczą nieprzyjaciela, spychają 
go do morza, wyzwalają coraz to 
nowe miasta i wsie. IV tym zwy­
cięskim natarciu oddziałom armii 
ludowej udzielają czynną pomoc 
lotnicy koreańscy — bohaterowie 
narodu koreańskiego.

Oddziały 
partyzantów 
atakują zaplecze 
ireprzy.:aciefskie w Korei

1’EKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
i.udowej w komunikacie, ogło­
szonym w Phenian dnia 26 grud 
nia donosi:

Nu wszystkich frontach od­
działy ludowe kontynuowały 
natarcie, zadając poważne cio 
sy przeciwnikowi. W ostatnich 
czasach oddziały partyzanckie, 
działające na wielkich obsza­
rach w zapleczu nieprzyjacie 
la atakowały nieprzyjacielskie 
obiekty wojskowo i komunika­
cyjne.



Wielkie zwycięstwo
przemysłu radzieckiego
Przemysł węglowy, naftowy i elektrownie —1
wykonały przedterminowo powojenną 5-latką Stalinowską

Górnicy nie zawiedli

MOSKWA (PAP). PRASA RADZIECKA OPUBLIKO 
WAŁA MELDUNKI: MINISTRA PRZEMYSŁU WĘGLO­
WEGO ZSRR — A. ZASIADKO, MINISTRA PRZEMY­
SŁU NAFTOWEGO ZSRR — N. BAJBAKOWA I MINIS­
TRA ELEKTROWNI ZSRR — 1). ZIMERINA Na RĘCE 
JÓZEFA STALINA O PRZEDTERMINOWYM WYKONA­
NIU ROCZNYCH PLANÓW PRODUKCYJNYCH W 1950 
ROKU — OSTATNIM ROKU POWOJENNEJ 5-LATKI 
STALINOWSKIEJ,

Górnicy kopalń ministerstwa 
przemysłu węglowego zakończy­
li w dniu 11 grudnia br. rocz 
ny plan wydobycia węgla prze 
widziany w 1950 roku — w 
ostatnim roku 5-latki powojen 
nej. Górnicy radzieccy zobo­
wiązali się wydobyć dodatkowo 
do końca roku około 14.000.000 
ton węgla ponad plan.

Minister Zasiadko stwierdza 
w artykule opublikowanym na 
łamach dziennika „PruwAt”, 
ie przeciętny poziom wydoby­
cia węgla w ciągu doby, prze 
widziany planem 5-letnim na 
rok 1950 osiągnięty został już 
w roku 1949. Przedterminowo 
wykonały plan. 6-lttni przodu­
jące zjednoczenia węglowe 
„Donbasantracyt” i „Rostowu- 
gol” w Zagłębiu Donieckim, 
„Kemerowougol” w Zagłębiu 
Kuźnieckim, „Karagandaugol” 
oraz zjednoczenia węglowe Ura 
lu i Zagłębia Podmoskiewskie­
go. Przemyśl węglowy ZSRIl 
pod względem ilości wydobycia 
paliwa- zajął drugie miejsce 
Pa święcie, wyprzedzając po­
ważnie europejskie kraje, kapi 
talistyczne.

PRZEMYSŁ NAFTOWY

Radziecki przemysł naftowy 
wykonał roczny plan produk­
cji do 10 grudnia br. Do koń­
ca toku pracownicy przemysłu 
naftowego dadzą dodatkowo 
2.200.000 ton ropy naftowej.

Omawiając wielkie zwycięs­
two przemysłu naftowego 
ZSRR, minister tego resortu 
— N. Bajbakow stwierdza na 
łamach „Prawdy”, iż wiele

Kom tet walki 
o jedneść Hśemtec 
powstał w Norymberdze

BERLIN. (PAP). Jak donosi a- 
rencja ADN, w Norymberdze po­
wita! robotniczy komitet walki o 
jedność Niemiec, w skład któreio 
weszli socjaldemokraci, komuniści 
I bezpartyjni, W ogłoszonej dekla­
racji komitet domaga się, aby 
przedstawiciele rządu końskiego 
podjęli niezwłoczne rozmowy z 
rządem Niemieckiej Republiki De 
mokrat.vcz.nej w celu wcielenia w 
życie propozycji premiera Grotę- 
wohla. Deklaracja podkreśla, iż 
władze z Bonn powinny odrzucić 
żądanie mocarstw zachodnich w 
sprawie włączenia wojsk Niemiec 
Zachodnich do agresywnej armii 
zachodnio-europejskiej.

— Wiesz moja droga, ogla 
dałam wczoraj ostatni Nr 6 
„świata Mody“. Kapitalny! 
Zwłaszcza w dziedzinie sukien, 
których w tym numerze — bo­
gactwo nieprzebrane. Z tego 
numeru wybrałam sobie prze­
śliczną sukienkę na Sylwestra 
i komplet narciarski, bo w po­
łowie stycznia zaczynam ur­
lop...

zjednoczeń przemysłu naftowe 
go jak „Basznieft”, „Kujby- 
azewnieft", „Krasnodarnieft”, 
„Turkmennieft”, „Groznieft” i 
inne zakończyło wykonanie pla 
nów 5-letnich w 1949 roku.

Minister Bajbakow stwier­
dza że zniszczone w czasie woj 
ny szyby naftowo i rafinerie 
w kraju krasnojarskim, groź­
nym i na Ukrainie zostały cal 
kowicie odbudowane. Pracowni 
cy przemysłu naftowego oprą 
cowali nową metodę eksploata­
cji szybów naftowych, meto­
dę podtrzymywania ciśnienia po 
kładowego, zapewniającą peł­
ne wydobycie rezerw ropy naf 
towej z głębi ziemi i zachowa­
nie wytrysku fontannowego do 
końca eksploatacji szybu.

Minister Bajbakow zwraca 
uwagę na ogromne znaczenie 
stosowanej obecnie w ZSRR 
powtórnej metody eksploatacji 
szybów naftowych oraz na 
eksploatację terenów naftowych 
w strefie nadbrzeżnej Morza 
Kajspijskiego.

Koreańczycy 
diiekujq 
narodowi chińskiemu 
za pomoc

PEKIN (PAP). Jak donosi 
koreańska agencja telegrafie/, 
na, partie polityczne i organi 
zacje społeczne, wchodzące w 
skład jednolitego demokratycz 
nego frontu patriotycznego Ko 
rei wystosowały do chińskich 
partii demokratycznych pismo, 
w którym wyratują ochotni­
kom. chińskim wdzięczność za 
pomoc udzielaną narodowi ko­
reańskiemu broniącemu swej 
ojczyzny przeciwko agresji amc 
rykańskiej. Przybycie ochotni­
ków chińskich — stwierdza pis 
mo — dodało otuchy narodowi 
koreańskiemu. Przyjaźń między 
narodem chińskim a koreań­
skim jeszcze hardziej okrzepła. 
Pismo podkreśla w zakończe­
niu: walce o ostateczne zwycię 
stwo nad wrogiem jesteśmy 
zdecydowani oddać wszystkie 
•nasze siły.

Tysiące robotników i chłopów
odzyskuje zdrowie w sanatoriach przeciwgruźliczych

WARSZAWA. (PAP). Państwo 
ludowe podejmuje wielkie wysił­
ki. mająee na celu podniesieni* 
zdrowotności mas pracujących. a 
szczególnie skuteczną walkę z. groź 
ną choeobą społeczną — gruźlicą.

W celu usprawnienia metod le­
czenia gruźlicy i polepszenia opi* 
ki lekarskiej, utworzone zostały 
ostatnio państwowe zespoły sana­
toriów przeciwgruźliczych, no naj 
większych w kraju należą: zespół 
w Zakopanem I Otwocku. W o- 
gromnej większości z nowoczes­
nych urządzeń i pomocy lekarskiej 
w sanatoriach korzystają robotni­
cy 1 pracujący chłopi, których 
koszty leczenia pokrywą Lbczple- 
czalnla Społeczna i Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Chorzy korzystają z nowoczes­
nych urządzeń leczniczych. Przed 
wojną tylko sanatorium PCK w 
Zakopanem* posiadało aparat 
Roentgena. Obecnie wszystkie sa­
natoria posiadają te aparaty. Jak 
również aparaty do zakładania od­
my.

W sanatorium „Odrodzenie** wy­
budowano nowoczesnną salę opera 
cyjną, w której dokonuje się po­
ważnych zabiegów chirurgicznych, 
jak terakoplastyka | drenaż płuc. 
Sanatoria rozporządzają również

ELEKTROWNIE

Elektrownie ZSRR zakoń­
czyły 22 grudnia br. wykona­
nie rocznego planu w zakresie 
produkcji energii elektrycznej. 
Do końca roku bieżącego elek­
trownie dadzą ponad plan 
4.720.000.000 kw/godz. energii 
elektrycznej.

W wyniku wykonania planu 
odbudowy i rozbudowy w tych 
rejonach, które ucierpiały w 
latach wojny, produkcją ener­
gii elektrycznej na tych obsza

„Weźmy surowe jedności Niemiec w nasze ręce!"

Premier Grotewohl ponownie apeluje
o podjęcie rozmów w sprawie zjednoczenia Niemiec

BERLIN (PAP). Premier Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohl zamieścił na łamach „Neues 
Deutschland” artykuł, w którym raz jeszcze podkreśla ko­
nieczność jak najszybszego utworzenia ogólno - niemieckiej 
rady ustawowej oraz wykazuje bezpodstawność argumen­
tów wysuwanych przeciwko odbyciu rozmów między przed 
stawicielami Niemiec Wschodnich j Zachodnich.

Otto Grotewohl stwierdza 
na wstępie, że od chwili wy­
słania listu do dr. Adenauera 
w dniu 30 listopada rb. otrzy­
mał dziesiątki tysięcy listów*, 
depesz, rezolucji i deklaracji z 
całych Niemiec, popierających 
wysunięte przez niego propozy 
cje i wyrażających nadzieję, 
że do świąt Bożego Narodze­
nia podjęte zostaną pierwsze 
kroki w kierunku nawiązania 
porozumienia między Niemca­
mi Zachodnimi i Wschodnimi. 
Premier NRD podkreśla, że 
wiadomo mu, iż również kan­
celaria Adenauera zasypywa­
na jest listami, w* których lud 
ność zachodnio - niemiecka 
domaga się rozpoczęcia roz­
mów z rządem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Prze­
dłużające się milczenie dr. 
Adenauera przy wzrastającym 
zniecierpliwieniu wszystkich 
warstw ludności niemieckiej 
— stwierdza premier Grote­
wohl — skłania mnie do po­
nownego zabrania głosu. Mo­
im celem jest wykazanie raz 
Jeszcze, że istnieje możliwość 
wspólnych rozmów.

Coprawda na Zachodzie ist­
nieją — pisze dalej premier 
Grotewohl — ludzie, którzy 
kierując się własnym intere­
sem oświadczają, że'nie moż­
na nakłaniać dr. Adenauera 
do tego, by zasiadł wspólnie 
ze mną przy jednym stole ob­
rad. Uważam jednak, że praw

sprzętem elektromedycznym. Jak 
elektrokardlogramy, aparaty do 
przepalania zrostów. Centralne La 
boratorlmn obsługuje wszystkie sa 
natorla, dokonując specjalnych, t. 
zw. uczulowyeh analiz, dających 
lepsze wyniki niż badania mikro­
skopowe. W laboratorium tym eto 
snje się radzieckie metody bsdaw 
eze.

Zespól W Otwocku obejmuje U 
zakładów leczniczych, liczących 
2.700 łóżek. Połowa z nich prze­
znaczona Jest dla dzieci. Dzięki 
dobremu wyposażeniu w sprzęt w 
sanatoriach otwockich dokonuje 
się zabiegów z. zakresu zwalczania 
gruźlicy, Jak t. zw. duża chirurgia 
płucna (wycinanie chorych pluć, 
żeber itp.). Chorzy korzystają z 
dobrej opieki lekarskiej, gdyż o- 
prócz lekarzy miejscowych, kon­
sultacje przeprowadzała najlepsi 
polscy specjaliści.

W Jednym z sanatoriów zako­
piańskich leczona Jest również 
gruźlica stawów I kości u dziecL 
W czasie leczenia dzieci korzysta­
ją ze specjalnie urządzonej szkoły 
podstawowej.

Chorzy, przebywający w sana­
toriach. mają zapewnione właści­
we wyżywienie od 14 tys. <1o prze

rach wzrosła w roku. 1950 
o 40 proc, w porównaniu z o- 
kreseni przedwojennym.

» • e
Dziennik „Prawda” pisząc 

w artykule wstępnym o wiel­
kim zwycięstwie przemysłu 
ZSRR podkreśln, iż cały na­
uki radziecki powitał te ra­
dosną wiadomość z uczuciem 
głębokiego zadowolenia i słusz 
nej dumj' ze swej socjalistyez 
nej ojczyzny, która niezłomnie 
kroczy do komunizmu.

dziwi patrioci zaprzestała oso­
bistych sporów, gdy ojczyzna 
jest w niebezpieczeństwie.

Twierdzi się również, jako­
by żądanie utworzeni* ogólno- 
niem!ec)dej rady ustawowej 
na zasadach parytetu było nie 
sprawiedliwe. Pogląd ten opar 
ty jest na zupełnie niesłusznej 
ocenie propozycji. Sens i me­
toda rozmów mogą polegać tyl 
ko na tym. aby przy pomocy 
uzasadnionych argumentów i 
kontrargumentów szukać 
wspólnej linii, szukać zrozu­
mienia wzajemnego. W toku 
takich rozmów nie może być 
żadnej „większości" i żadnych 
„uchwał większości”, lecz tyl­
ko wzajemna zgoda. Jeśli z 
obu stron istnieje uczciwa wo 
la zrozumienia wzajemnego, 
to nic mogę przypuścić, aby 
rozmowy nie dały wyników. 
Jeślj jednak rozmowy mimo 
wszystko zakończą się niepo­
wodzeniem, to wówczas nie­
chaj naród niemiecki sam za­
stanowi się czy chce ustąpić 
wobec iiolityczncj indolencji 
małego kręgu ludzi, czy też 
ma dość siły żywotnej, aby usu 
nąć niebezpieczeństwo wojny, 
a tym samym również niebez­
pieczeństwo swojej zagłady.

Jeśli konferencja ministrów 
Spraw Zagranicznych zgodnie 
z propozycją Związku Radziec 
kiego — odbędzie się, to Niem 
cy powinni uprzednio osląg-

szio ś tys. kalorii dziennie, istnie- 
Ją specjalne kuchnie mleczne.

Każdy chory znajduje w sana­
torium możliwość kształcenia się 
I godziwą rozrywkę. Wszystkie sa 
natorla dla dorosłych są zradlofo- 
nlzowane. W sanatoriach akade­
mickich Istnieją dobrze wyposa­
żone biblioteki, korzystanie z któ­
rych umożliwia studentom konty­
nuowanie nauki. W sanatoriach 
otwockich prowadzone są w br. 
kursy Wszechnicy Radiowej.

Dzięki dobrym warunkom lecz­
niczym i właściwej opiece kultu­
ralnej. chorzy szybko wracają do 
zdrowia, aby zająć z powrotem 
miejsca przy warsztatach pracy.

♦ ♦ *
W przyszłym roku w sanato­

riach zakopiańskich leczona będzie 
gruźlica skóry, kości I narządów 
oka.

Zespół sanatoriów w Otwocku 
przewidziany jest jako centralny, 
wzorcowy ośrodek nizinnego lecze 
nfa gruźlicy. W związku z tym w 
ramach Planu 6-letnieąo wybudo­
wanych zostanie wiele nowych o- 
Ciodków leczenia. Zespól obejmo­
wać będzie miejscowości przyle­
gające do Otwocka, dzięki czemu 
wykorzystane zostaną naturalne 
warunki klimatyczne tych okolic.

Wykonanie planu na rok l*->« 
przez naszą najważniejszą ga- 
łęż produkcji — przemysł wę­

glowy — Jest radosnym, mocnym 
ukordem kończącym roczny wysi­
łek świata pracy. Meldunek o rea­
lizacji planu przez przemysł wę­
glowy zamknął listę licznych 
przedterminowych meldunków wie 
lu działów gospodarki. Po prze­
mysłach: chemicznym, elektrotech 
nlcznym, maszynowym, motoryza­
cyjnym, maszyn rolniczych, weł­
nianym, włókien sztucznych, pa­
pierniczym, odzieżowym, obuwia, 
szkiarsko-ceramlcznym, po licz­
nych branżach przemysłu spożyw­
czego, po meldunku od Marynar­
ki Handlowej — nadszedł tak bar 
dzo oczekiwany radosny meldu­
nek z węglowego zagłębia.

W dniu 22. 12. kilkudzleslęclo- 
tyslęczna rzesza górników zamel­
dowała o swym wielkim sukcesie 
-- realizacji planu wydobycia na 
rok 1IS«.

nąć porozumienie między so­
bą oparte na wzajemnej uczci 
wości i dobrej woli.

Wspólny ogólnoniemieckl 
punkt widzenia przedstawiony 
na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych będzie 
bardziej przekonywujący i 
skuteczny. Dlatego nie wolno 
czekać na wyniki konferen­
cji, aby potem podjąć rozmo­
wy.

Wydaje mi się — stwierdza 
w zakończeniu premier Grote­
wohl — że odpowiedzialni 
działacze powinni wziąć pod 
uwagę, iż naród niemiecki nie 
może oczekiwać od żadnej kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych i od żadnej w ogó 
Ie obcej strony czegoś więcej 
i czegoś lepszego niż sam jest 
w stanie sobie dać, gdyż zjed­
noczyć się i tym samym za­
pewnić pokój, może tylko on 
sam. Na decyzje z zewnętrz, 
my Niemcy czekaliśmy już 5 
lat. Weźmy-więc w szóstym ro 
ku sprawę jedności Niemiec 
w nasze własne ręce! Im. szyb 
ciej to zrobimy. — tym lepiej.

Murarze Zydowiec 
wykonali 

552 proc, normy
(Dokończenie ze str. 1)

Dzięki elektryfikacji wsi 
wiele nowo wybudowanych do 
mów ludowych i świetlic wlej 
skich zostało zradlofonizowa- 
nych.

Ponadto ludność miast i wsi 
(Lila wyraz wierności ideałom 
genialnego nauczyciela urucho 
miając nowe placówki użytecr. 
ności publicznej.

DWIE NOWE PLACÓWKI 
SOCJALNE DLA DZIECI 

ODZIEŻOWCÓW

W czasie uroczystości zwią­
zanych z obchodem 71 roczni­
cy urodzin Józefa Stalina, uru 
chomlono w Łodzi dla dzieci 
robotników Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
drugi w Polsce co do wdelko- 
ścl żłobek fabryczny. Żłobek 
mieści się w specjalnie wybu 
dowanym gmachu 1 wyposażo 
ny jest w najnowocześniejsze 
urządzenia, zapewniające dzlat 
wie należyte warunki zdrowot 
ne i wychowawcze.

Podobna uroczystość odbyła 
się również w Pabianickich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo 
żowego.

SZPITAL DZIECIĘCY 
WE WROCŁAWIU

71 rocznicę urodzin Genera­
lissimusa Stalina uczaili wro­
cławscy pracownicy służby 
zdrowia przedterminowym u- 
ruchomicniem największego 
we Wrocławiu szpitala dzie­
cięcego. Jest on wyposażony 
w nowoczesne laboratorium, 
rozporządza własną apteką i 
liczy 150 łóżeczek. i

Od tego dnia wydobywamy ,1e« 
ponadplanowo nasze czarne zlete. 
I* » dni wydobywczych, Jaki* po­
zostały do końca roku, dadaą nan* 
dodatkowe miliony ton węgla, te 
jest kilka tysięcy wielkich pocią­
gów towarowych, naładowanych 
najcenniejszym z surowców.

W świetle cytr widzimy, lak 
ogromnym dochodem dla gospo­
darki narodowej Jesi każdy dzień 
zyskany przez przemysł węglowy 
w wyścigu o realizację planu.

Nasze górnictwo węglowe z ra­
ku na rok powiększa wydobycie, 
mimo Iż stan kopalń otrzymanycli 
te apuśeltnie po rabunkowoj gos­
podarce kapitalistycznej i dewa­
stacjach wojennych był opłakany. 
Od znikomego wydobycia w rokn 
IłfS niewiele przekraczającego 2« 
mil. ton, Idziemy zdecydowanie 1 
wytrwale db postawionego Planem 
H-letnlm celu — ,1SO milionów ton 
Wydobycia w roku 1SS5. Gdy to 
osiągniemy, wydobyci* na głów* 
ludności wyniesie 3,7 tony i bę­
dzie o «,» tony wyższe od wydo­
bycia na głowę w IM* r. w |Sta- 
nąch Zjednoczonych.

Głównym powodem naszych mik 
cesóyr n* tym odcinku Jest stały 
I systematyczny wzrost wydajno­
ści, uzyskiwany z jednej strony 
dzięki ofiarności braci górników, 
rozwojowi 1 pogłębianiu się współ 
zawodnietwa w różnycĄ formach 
oraz racjonalizatorstwu, z drugiej 
zaś dzięki realizacji postępu tech­
nicznego, w oparciu o doświadcze­
nie | dostawy maszyn z kraju 
przodującej techniki — Związku 
Radzieckiego.

Rposrótl górników wyszły naj­
piękniejsze postacie bohaterów 
pracy i budowniczych Polski Lo­
dowej — Pstrowskiego i Apryasa, 
Inicjatora współzawodnictwa dłu­
gofalowego — Marklewkl, czoło­
wych rębaczy — Zielińskiego I 
braci Bugdol, a wreszcie bojow­
ników o postęp techniczny w pra­
cy górniczej — Szpiglela, Szulca, 
tłibasa <32» proc, normy). Wróbla 
(31* proc.). Kowalika (27* proc.), 
którzy pokazali. Jak przekraczać 
normy w przodku posługując się 
nowoczesnymi maszynami wrębo­
wymi 1 transportowymi oraz wie 
ln innych, których trudno tu wy­
mienić. Oni te właśnie są wzorem 
dl* wszystkich górników, a dzię­
ki Ich metodom, przy równoezes 
nym zastosowaniu nowoczesnych 
maszyn, górnictwo węglowe zdoła 
osiągnąć taM wzrost wydajności, 
który pozwoli na wydobycie w 
końcowym roku Planu «-letnlego 
too mil. ton węgla.

Cały naród z dumą patrzy na 
pracę 1 osiągnięcia swych górni­
ków, walczących na najpoważniej­
szym odcinku produkcji o socja­
lizm j powszechny dobrobyt. Rząd 
I partia Kartą Górniczą nadała 
górnikom specjalna przywileje, a 
W dniu dzisiejszym górnicy po­
twierdzili, że w pełni n» to za 
służyli i że pokładanego w nicli 
zaufania nie zawiedli. w. N-

Robotnicy TOR 
wysoko przekraczają 
nowe normy

Metalowcy z zapałem realizują 
dowe normy produkcyjne, lepiej 
I pełniej niż dotychczas wykorzy­
stują maszyny i urządzenia tech­
niczne, sprawniej organizują swa 
pracę — w wyniku czego osiągają 
corazl poważniejsze sukcesy pro­
dukcyjne.

Doskonałe wyniki osiągają ro­
botnicy warsztatów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Szczecinie. 
Wykonują oni przeciętnie lin proc, 
nnwej normy. Wśród robotników 
wyróżniają się specjalnie monterzy 
PIOTR UŁOMNA I HENRYK 1HA- 
StUW, tokarz ANTONI BF.LING. 
fi eter PRECIN8KI i szlifierz 
CZERWIŃSKI.

Wysoko przekraczają również 
normy robotnicy TOR w Lipia­
nach.



DEKABRYŚCI
Gdy 26 grudnia 1825 r. na 

placu Senackim w Pe­
tersburgu pojawił się w 

otoczeniu swej świty wstępu­
jący na tron car Mikołaj I. by 
odebrać przysięgę na wierność 
od wojska, z szeregów padiy 
strzały. Strzały były pojedyńcze 
■ chaotyczne. Już w tej pierw- 
•nej chwili zbrojnego wystą­
pienia spiskowców jasne było, 
że akcja ich nie jest należycie 
przygotowana i wypracowana. 
Świst kamieni rzucanych z róż 
nych stron w kierunku monar 
czego orszaku wkrótce zagłu­
szyły wybuchy kartaczy mio­
tanych przez pośpiesznie ściąg 
niętą artylerię. Nim zapad! 
zmrok pierwsze w dziejach Ro 
sji powstanie rewolucyjne prze 
ciwko caratowi zostało zgnieć 
cione. Przywódcy jego znaleźli 
się w kazamatach więzien­
nych. Losów insurekcji nie 
zmieniły zbrojne wystąpienia 
kilku pułków na Ukrainie.

W parę miesięcy później od­
był się proces kierowników ru 
chu dekabrystów — takim bo­
wiem mianem obdarzono uczę 
siników powstania od nazwy 
grudnia (dekabr). czasu ich 
•tarcia z caratem. Murawiew - 
Apostoł, Pestel, Bestużew - 
Riumin, Rylejew skazani zosta 
li na śmierć, wielu innych na 
katorgę 4 Sybir.

Jakie były źródła mchu de­
kabrystów? Czemu powstanie

ich zawiodło? Wreszcie jakie 
znaczenie historyczne należy 
przypisać ich działalności re­
wolucyjnej?

W drugim dziesiątku lat u- 
biegłego wieku powracający z 
wojen napoleońskich oficero­
wie rosyjscy spotkali się w 
ojczyźnie z procesem przemian 
z rzędu tych, które na zacho­
dzie Europy wywołały Wielką 
Rewolucje Francuską . Rodził 
się wówczas przemysł. Pańsz­
czyzna stawała się przeżyt­
kiem. Wojskowi, którzy zetknę 
li się nie tylko z armią Fran­
cuzów. ale i z ideami rewolu­
cji nie mogli już pogodzić się 
z absolutyzmem caratu.

W 1816 r. powstaje Zwią­
zek Ocalenia skupiający prze­
de wszystkim oficerów pocho­
dzących ze średniego ziemiań- 
stwa. Związek nie miał wy­
raźnie skrystalizowanego pro­
gramu. Różnice poglądów ist­
niejące w łonie organizacji spo 
wodowały, że w stosunkowo 
krótkim czasie dochodzi do roz 
łamu. Rozpoczynają działalność 
Związek Południowy, Związek 
Północny i najbardziej radykał 
ny Związek Zjednoczonych Sło 
wian. Związek Północy, na 
czele którego stają Rylejew i 
ks. Trupecki dąży do monar­
chii konstytucyjnej oraz do 
zniesienia pańszczyzny, jednak 
bez uwłaszczenia chłopów Da­
leko szersze żądania stawia 
Związek Południowy, któremu 
przewodzą Pestel. Murawiew - 
Apostoł i Bestużew - Riumin. 
Grupując przeważnie przedsta 
wicleli mieszczaństwa i drob­
nej szlachty Związek w pro­
gramie swym przewiduje wpro 
wadzenie republiki demokra­
tycznej, całkowite zniesienie 
pańszczyzny i nacjonalizację 
ziemi, którei część mieli otrzy 
mać chłopi. Na pozostałych ob 
szarach przewidywano utwo­
rzenie gospodarstw farmer­
skich nastawionych na produk 
clę towarową.

Mimo swych rozbieżności 
tajne związki zgadzały 
się co do niemożliwości 

dalszego istnienia despotyz­
mu carskiego i pańszczyzny. 
Występowały w imię postępo­
wych w owych czasach idei 
likwidacji absolutyzmu, wypo­
wiadały walkę ostoi świętego 
przymierza — caratowi Rozu­
miały konieczność zastąpienia 
ustroju feudalnego nowym po­
rządkiem. Walczyły z uci­
skiem i wstecznictwem o znie­
sienie pańszczyzny, o postęp 
społeczny.

Okres bezkrólewia po śmier 
ci Aleksandra dekabryści uzna 
li za najdogodniejszy dla zbrój 
nej akcji. Pośpiesznie przygo­
towany spisek miał wybuch­
nąć w dn'u 26 grudnia. Po­
wstanie upadło iednak niemal 
w tej samej chwili, gdy' się roz 
poczęło.

Czy tylko dlatego, że nie po­
trafiono odpowiednio opraco­
wać go z punktu widzenia woj 
skowego, że dowódca książę 
Trubecki nie stawił się na czas 
w umówionym miejscu, że 
strzały na placu Senackim pa­
dały chaotycznie N-e. Błąd de 
kabrystów miał inne źródła. 
Chcieli przemian w życiu spo­
łecznym, lecz działali bez spo­
łeczeństwa. Nie o rewolucji 
myśleli, lecz o spisku. Oparcia 
dla swej działalności szukali 
nie w ludziach, ale w nielicz­
nej kadrze oficersldej. A prze 
cięż w owym czasie rosły bun 
ty chłopskie. Robotnicy rozpo­
częli walkę o swe prawa W 
tych latach w zakładach Ra- 
storgajewa w permskiej guber 
nii proletariusze wzięli w swe 
ręce zarząd fabryki I przez 
trzy miesiące bronili swych 
pozycji. Głębokie niezadowo­
leni istniało w wojsku. Bu­
rzyło się mieszczaństwo 1 
szlachta. Wielu dekabrystów, 
nie doceniało jednak znacze­
nia mas — wyjątek stanowili 
w tym względzie członkowie 
Związku Zjednoczonych Sło­

wian. Inni znów spiskowąy — 
głównie reprezentanci obszar- 
nictwa wręcz obawiali się po­
wszechnego ruchu powstańcze 
go.

Odżegnywanie się od lu­
dowej rewolucji — zade­
cydowało o klęsce deka­

brystów. Mimo niepowodzenia 
zbrojnej akcji, mimo licznych 
istotnych, zasadniczych błę­
dów, powstanie dekabiystów 
miało doniosłe znaczenie. Dzię 
ki niemu po raz pierwszy Ro­
sja ujrzała rewolucyjni- ruch 
przeciwko caratowi.

Pokolenie Pestla, Rylejewa, 
Bestużewa - Riumina i innych 
Lenin nazwał pierwszym re­
wolucyjnym pokoleniem Rosji. 
Na gruncie tradycji dekabry­
stów kontynuowało działalność 
drugie rewolucyjne pokolenie 
Hercenów i Czernyszewskich. 
Hasło leninowskiej „Iskry” gło 
siło słowa poety - dekabrysty 
Odojewskiego: „Z iskry rozgo­
rzeje płomień.” Trzecie zwycię 
skie pokolenie Wielkiego Paź­
dziernika płomieniem proleta­
riackiej rewolucji rozpaliło 
iskrę wykrzesaną przez deka­
brystów.

Tradycje dekrabrystów bli­
skie są też dla nas — Polaków. 
Tajne związki głosiły ,w swych 
programach prawo Polski do 
samodzielnego bytu, spiskowcy 
licznymi koneksjami powiąza­
ni byli z rewolucyjnymi orga­
nizacjami polskimi, w szczegół 
ności z Narodowym Towarzy­
stwem Patriotycznym.

Przyjaźń zadzierzgnięta w o- 
wych dniach przez rewolucjo­
nistów polskich i rosyjskich 
legła u podstaw dalszej walki 
przeciwko caratowi o wolność 
i postęp, legła u podstaw tego 
braterstwa broni, które łączyło 
proletariat rosyjski i polski w 
1905 r. w latach Wielkiego Paź 
dziernika, legła wreszcie u pod 
staw tej przyjaźni, która dziś 
łączy kraj zwycięskiej Rewolu 
cji Socjalistycznej z Ludową 
Polską. T. Chrzanowski

KLIMAT ANGLII 
ZMIENIA SIĘ 
Od korespondenta API dla „Kuriera*
Nie ma wątpliwości: klimat 

polityczny W. Brytanii jest dzi 
siaj całkowicie różny od tego, 
który istniał po porażce na­
pastniczych wojsk amerykań­
skich i brytyjskich w Korei. 
Na II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warsza­
wie Ilia Erenburg podkreślał 
potrzebę stworzenia w święcie 
nowego klimatu. Tego specyfi­
cznego klimatu nie mamy jesz 
cze w W. Brytanii, ale niewąt­
pliwie idziemy w tym kierun­
ku.

Kiedy generał Mac Arthui 
rozpoczął swoją s’ynną ofen­
sywę pod hasłem „Boże Naro­
dzenie w domu”, której celem 
bynajmniej nie było rozpusz­
czenie żołnierzy na święta do 
domu, lecz wciągnięcie ich do 
Chin — naród brytyjski po 
raz pierwszy uświadomił sobie 
rzeczywistość w awanturze ko 
reańskiej. Przekonał się, że żoł 
nierzami brytyjskimi dowodzi 
nieliiezpieczny megaloman. 
Przekonał się, że imperializm 
amerykański dąży do wojny z 
Chinami i do wplątania w tę 
wojnę W Brytanii. Z przemó­
wień wygłaszanych w Waszyng 
tonie Brytyjczycy przekonali 
sję, że rząd USA gotów jest 
w każdej chwili rzucić bombę 
atomową i zrozumieli, że jeśli 
bomba będzie użyta, cały 
Świat przypisze W. Brytanii na 
równi z Ameryką odpowiedział 
r.ość za tę zbrodnię.

A jednak naród brytyjski nie 
chce wojny z Chinami, Chciał, 
by jego żołnierze wrócili do do 
mu na Boże Narodzenie. Naród 
brytyjski nienawidzi wojny 1 
wzdraga się przed myślą o u- 
życiu bomby atomowej. Brytyj 
czycy przekonali się, że wszyst 
ki emu w co wierzą i do czego 
dążą, grozi największe niebez­
pieczeństwo i że decyduje tu 
nie rząd brytyjski, lecz opęta­
ni gorączkę wojny bussinesma- 
ni z Waszyngtonu.

Świadomość ta była wielkim 
przebudzeniem dla narodu. Po 
raz pierwszy od wielu lat dzie 
s.(ątki tysięcy ludzi zaczęło sta 
wiać pytania. Od pytań wielu 
z nich przeszło do akcji. Zaczę 
ly napływać telegramy do prs 
mlera Attlee i do tych setek 
łabourzystowskich członków 
parlamentu, którzy byli goto­
wi zająć stanowisko przeciwko 
wojnie — jakkolwiek mogło to 
być stanowisko chwiejne.

Wobec tego ruchu protesta­
cyjnego, rząd zaczął rozwijać 
gorączkową działalność. Pan 
jttlee poleciał do Waszyngto­
nu — nie po to oczywiście, 
aby tam walczyć o spełnienie 
żądań narodu brytyjskiego, 
lecz aby osiągnąć kompromis, 
który zahamowałby ruch pro­
testu, nie przeszkadzając jedno 
cześnie anglo - amerykańskim 
przygotowaniom do wojny.

Ten „kompromis” został e- 
siągnęły i znalazł wyraz we 
wspólnym komunikacie opu­
blikowanym po rozmowach 
waszyngtońskich. Decyzja uży­
cia bomby atomowej, zgodnie 
z komunikatem, należy do p. 
Trumana. który nie zobowią- 

x zał się przeprowadzać w tej 
^prawie konsultacji z W. Bry­
tanią, lecz tylko „uprzedzić” 
ją, Uriedy zamierzy to zrobić. 
Wojną w Korei trwa. Zbroje­
nie Zktfhodniej Europy postę­
puje narorzód. Ameryka w dal 
szym ciągtu wydaje rozkazy.

Widać jaSęo, że „kompro­
mis” jest próBtó powstrzymania 
agresji na płaszczyźnie, która 
porównać da się ty»lko z Mona­
chium. Tak jak w Mduiachium, 
bezpośrednim jego sSkutkiem 
było wprowadzenie w Ibłąd o- 
plnii publicznej i czasowte zła­
godzenie ruchu protestacyjne­
go. A jednak sam ruch toie 
skończył się i można zeń wy­
ciągnąć pożyteczne nauki.

W TROSCE O OBYWATELA
W listach znajdują odzwier­

ciedlenie problemy zarówno 
lokalne jak i ogólnokrajowe 
Znaczna część korespondencji 
napływającej do gazet nie po­
rusza zagadnienień bezpośred­
nio związanych z bolączkami 
czy kłopotami autorów: często 
przejawia się w nich po pro­
stu obywatelska troska o do­
bro publiczne, o interes ludzi 
pracy, o wszechstronny rozwój 
kraju

Jakie instytucje powołane są 
tło najżywszego interesowania 
się przeważającą większością 
zagadnień, poruszanych w li­
stach wysyłanych do redakcji? 
Jakie instytucje powinny naj­
pilniej wsłuchiwać sie we 
wszystkie głosy, omawiające 
zarówno lokalne sprawy tere­
nowe, jak projekty ulepszeń, 
zmian i reform? Gdzie powin­
ni obywatele znajdować po­
słuch we wszystkich sprawach, 
związanych z codziennym by­
towaniem, niedomaganiami go 
spodarki publicznej na ich te­
renie czy pomysłami naprawy, 
istniejącego stanu rzeczy?

Rola Rad Narodowych
Instytucjami, które w na­

szym ustroju — zgodnie z pod 
stawowymi jego założeniami 
— powołane są do najściślej­
szego powiązania się z szero­
kimi rzeszami ludzi pracy, do 
utrzymywania najbliższego i 
bezpośredniego z nimi kontak­
tu, są Rady Narodowe — te­
renowe organy jednolitej wła­
dzy państwa ludowego.

Właśnie Rady Narodowe w 
gminach, miastach powiatach 

województwach, reprezentu ­
jąc ludność swego terenu, jej 
potrzeby i interesy a jedno­
cześnie pełniąc funkcję władzy 
państwowej, zobowiązane są 
do stałego i troskliwego zaj­
mowania się żywotnymi sprawa 
mi wszystkich ludzi pracy na 
obszarze, którym się opiekują

Właśnie Rady Narodowe 
powinny nie tylko najżywiej 
reagować na wszelkie wy­
stąpienia obywateli, czy to 
będą głosy krytyki, czy twór 
czej inicjatywy, ale także

Ogromnie różnorodną tematykę zagadnień poruszają w 
listach nadsyłanych do redakcji wszystkich nieomal gazet 
zarówno korespondenci robotniczo-chłopscy, jak tysiące in­
nych nie związanych stale z prasą obywateli.

Tą drogą szukają oni wyrównania krzywd, które ich 
spotkały; zwracają uwagę na takie czy inne niedomagania 
w pracy instytucji, która ich zatrudniają; wskazują na prze­
jawy biurokracji lub szkodnictwa; proponują te lub inne 
ulepszenia i reformy, które ich zdaniem powinny pomóc w 
rozwiązaniu istniejących trudności.

wchodzić im na przeciw, szu 
kać kontaktu z masami, pod 
trzy mywać i rozwijać łącz­
ność z miejscową ludnością. 
Rzetelną troską o interesy 

i codzienne potrzeby ludzi pra 
cy Rady Narodowe zyskują so­
bie wśród nich posłuch i zau­
fanie Podnosząc zaś swój au­
torytet i gromadząc wokół sie 
bie coraz szerszy aktyw — zdo 
bywają coraz większą możność 
podnoszenia świadomości mas 
ludowych, wykorzystywania w 
coraz szerszym zakresie ich inl 
cjatywy i energii twórczej.

Od właściwego wypełniania 
tych zadań zależy, w jakim za­
kresie i w jakim tempie bę­
dzie się rozwijał proces wciąga 
nia mas pracujących do udziału 
w rządzeniu państwem. Jest to 
więc zagadnienie zasadnicze do 
dalszego wzrostu dobrobytu i 
siły państwa ludowego.

Od czasu ukazania się usta­
wy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej, 
ustawy znoszącej dotychczaso­
wy podział na administrację 
rządową i samorząd i przekazu 
jącej całość władzy państwo­
wej w terenie Radom Narodo­
wym — minęło dziewięć mie­
sięcy.

nad powiązaniem się ich z lud 
nością, jej codziennymi potrze 
bami | troskami — pozostało 
jeszcze wiele do zrobienia.

Ostatnia uchwala Państwa 
i Rady Ministrów w sprawia 
rozpatrywania i załatwiania 
odwołań, listów i zażaleń lud 
ności oraz krytyki prasowej 
— powinna przyczynić się w 
poważnym stopniu do dalsze 
go zacieśnienia więzi pomię­
dzy Radami Narodowymi i 
ogółem ludzi praey.

Nałożenie na prezydia Rad 
Narodowych obowiązku
przyjmowania wszystkich 
zgłaszających się obywateli 
w określonych, najdogod­
niejszych dla nich dniach 1 
godzinach — ustali systema 
tyczny, najbardziej bezpo­
średni kontakt przedstawi­
cieli władz państwowych z 
ludnością.
Podkreślenie w uchwale, że 

przewodniczący prezydiów R*d 
Narodowych są osobiście od po 
wiedz/alnl za całokształt orga­
nizacji, przyjmowania, ro>v*-

trywania i załatwiania odwo­
łań i zażaleń i że za przewle­
kanie spraw grozi winnym od­
powiedzialność służbowa — 
wskazuje, jak wielkie znacze­
nie przywiązuje władza ludowa 
w Polsce do tego zagadnienia.

Uchwała Rady Państwa i 
Rady Ministrów oraz jedno­
cześnie powzięta uchwała KC

Ten nowy etap znaznaczył 
się już zbliżeniem Rad Na^G 
dowych do ludpra*ci i 
do Rad Narodowych. Przyniósł 
już sukctsżT w dziedzinie wal­
ki z biurokratyzmem. " 
piło rówjhleż znaczne oływie- 
nie w ptłacy terenowych orga 
nów władzy państwowej.

W najbardziej jednak kiu- 
czowyrtjf zakresie działania 
Rad Narodowych — w ,,ra y
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Nowy ważny etap



Uprzywilejowane 
kamienice

Na pierwszy rzut oka wyda 
je się, że miasto Stupsk jest 
czyste. Takie przynajmniej 
wrażenie odnoszą przyjezdni 
do Słupska.

Trzeba stwierdzić, że cen- 
trum miasta rzeczywiście jest 
czyste i może w tej dziedzinie 
służyć przykładem.

Gorzej natomiast jest w » l 
dalonych dzielnicach miasta, 
które bardzo rzadko odwiedza 
ją samochody Zakładu Oczy­
szczania Miasta.

Na terenie miasta mam z 
bardzo liczne kamienice, kio 
rymi — a raczej ich śmiecia­
mi — ZOM bardzo mało się 
interesuje.

Są również w naszym mi<” 
ście kamienice uprzywilejowa 
ne, do którvcli systematycz­
nie przyjeżdżają samochody 
ZOM.

Pytamy więc, czy Zakład 
Oczyszczania Miasta istnieje 
tylko dla wybranych ka. 
mienie, czy dla ogółu miesz­
kańców?

Przodująca cegielnia „Skała" w Niezabyszewie
wykonała przedterminowo roczny plan

Do przodujących zakładów produkcyjnych w pow. bytów 
skini należy Cegielnia „Skala” w Niezabyszewie, która mimo 
zniszczeń wojennych i braku połączenia kolejowego uporczy 
wie t przedterminowo wykonuje wszystkie plany produkcyj­
ne. Karto Ile gniją 

bo... Akcyza 
Skarbowa 
nie spieszy sic

W związku ze zwiększonym pla­
nom produkcyjnym gorzelni, wyre 
montowano w tym roku gorzelnię 
w PGR Lotyii w pow. szczecinec­
ki ph, która miał i być uruchomiona 
od 15 grudnia br. Gorzelni dotych 
czas nic uruchomiono, gdyż kie­
rownictwo oczekuje bezskutecznie 
na urzędników Akcyzy Skarbowej 
ze Szczecinka, którzy po skoncrolo 
waniu stanu gotowości, zobowiąza­
ni są założyć odpowiednie plomby. 
Urzędnikom akcyzowym nie śpieszy 
się. a tymczasem około 600 ton 
lekko przemarzniętych ziemniaków 
oczekuje na prodnkćję I zaczyna 
powolf psuć się i gnić.

Załoga zespołu PGR Lotyń za­
miast skoncentrować swe , siły dla 
lei minowego przeprowadzenia omło 
tów, zmuszona jest ratować ziem­
niaki przed całkowitym zniszcze­
niem i dokonywać parowania i ma 
gazjnowatiia ich na paszę. Należy 
za znaczyć, że do gorzelni mają od 
stawiać także ziemniaki rolnicy z 
okolicznych gromad, a gorzelnia 
nie może Ich przyjmować przed 
wur bronieniem. Chłopi są więc Tak 
że narażeni na straty.

i
Oczekujemy od Akcyzy Skarbo­

wej natychmiastowego skontroiowg 
nla stanu gotowości gorzelni, załę 
żeina plomb I spowodowania prze* 
to jej uruchomienia. (Kaem)

Robotnicy z chwilą wprowa­
dzenia współzawodnictwa gru­
powego, obejmującego wszyst­
kich robotników, szybko znale­
źli się na czołowym miejscu 
wśród cegielni GZCC w Gdań 
sku.

Do wyróżniających sIę we 
współzawodnictwie robotni- 
J.ów należą ob. ob. Leon Kre­
ska, .łan Klepin i Wacław .łan 
luiwski zatrudnieni przy wy­
palaniu cegły. Wyrabiają oni 
przeciętnie 120 proc, normy.

Cegielnię „Skała" cechuje aft 
i wnośt Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, ścisła współ­
praca całej załogi, rady zakła­
dowej i kierownictwa zakładu. 
Dzięki temu roczny plan pro­
dukcji surówki wykonany zo­
stał do dnia 19 września rb., 
zaś roczny plan wypału cegły 
skrócony został o. il dni i wy 
l;onany do dnia 20 grudnia br. 
Przedterminowemu wykonaniu 
planów Cegielni sprzyjają czę 
sic rpfrady wytwórczy, na któ­
rych plany są żywo i szczegó­
łowo analizowane i tawiane 
i/iko naczelne zadanie calcj za 
/ogi zakładu. Wzrasta wśród ro 
hutników s wiadomość j socjali 
tyczny stosunek do pracy.,/
Majster Panel Grabowski 

wynalazł wciąg do wózków na 
glinisko. zastępujący żmudna 1 
ciężką prały 6 ludzi. W związ-' 
!:u z tym taklad oszczędza co­
dzienni* 131 zł osiągając w ska 
li rocznej poważne sumy.

Przez colaż szerzej stosowa­
ne współiiwodnlctwp pracy 
rosną Rndid przodowników nra 
cy Cegielni, spośród których 
ob. .łan Kuczkowski odznaczo­
ny został -ś Złotym Gryfem Po 
morskim, a ob. Augustyn Cie 
szyiiski Srdmnyrń Gryfem Po­
morskim. z|ś z okazji VI rocz­
nicy PKWIJ wypłacono 15 na­
gród pienionych dla robotni-: 
ków.

CsgielninyłoccniajHc wielki 
wkład prac* swoich robotni­
ków’ tro.«zc.’i sic o ich warun­
ki bytowe I tV okresie ostat­

nich kilku lat wyremontowa­
ła sposobem gospodarczym, od 
dając do użytku robotników 11 
domów mieszkalnych z tych 2 
— oddano do użytku w ostat­
nich tygodniach. Dziś każdy ro 
botnik Cegielni mieszka w po­
bliżu zakładu i nie traci czasu 
na dojazd do pracy.

Robotnicy Cegielni korzysta­
ją z 300-tomowej biblioteki. 
Czynna jest również świetlica

Uaktywnić walkę i analfabetyzmem w poił. biitouskim
W czerwcu 1949 r. zarejestrowano w pow. bytowskim

515 analfabetów i 1052 półanalfabetów. Dodatkowe rejestracje 
ujawniły dalszych 143 analfabetów i 185 półanalfabetów. 
Półanalfabetami są głównie autochtoni, którzy posiadają u- 
miejętność czytania i pisania, ale w innych językach.

W dotychczasowej akcji 
zwalczaniu analfabetyzmu zor 
ganizowJno w ■ubiegloiocznym 
sezonie zimowo - wiosennym 
47 kursów i zespołów początko 
wej nauki czytania i pisanin, 
które z wynikiem pomyślnym 
ukończyło >19 osób. W kampa­
nii letniej zanotowano mini­
malną liczbę słuchaczy i ab­
solwentów. VZ obecnej chwili 
'organizować > , h jest w pow. 
bytowskim 50 kursów i zespo­
łów, na które zapisało się oko­
ło 100 analfabetów i półanal­
fabetów. Poza kursami uczy się 
około 100 analfabetów' indy­
widualnie, przy pomocy krew­
nych, znajonvi'łi. nauczycieli, 
społeczników’, którzy złożyli od 
powiednie zobowiązania pisem 
ne.

Dotychczasowe osiągnięcia w 
a^cji zwalczania analfabetyz­
mu w stosunku do Ilość/ ple 
umiejących czytać i pisać są 
mierne. Przycwną tego stanu 
jest kompletny bruk aktywno­
ści Gminnych Pełnomocników 
do walk) 7. analfabetyzmem 

[ oraz niewystarczając y pomoc 
■ ze strony niektórych I’rezy- 
i <liów terenowych rad narodo- 
I wych. Przykładem złej wspól- 
I pracy może być Prezydium 

GRN w Niezabyszewie. które 
przedkładane przez nauczycie­
li wykazy analfabetów, nie u- 
cz*szczających na kursy, cho­
wa do biurka 1 nie stara się o 
zwiększenie frekwencji, tłuma 
cząc się... brakiem czasu i na­
wałem pracy, w tych warun­
kach. frekwencja na kursach 
w gminie Ntezabyszewo jest 
najniższa w powiecie. W ubieg 
łym roku np. w gromadzie Rr- 
kowo zorganizowano 2 kursy 
dla analfabetów, na które mia 
ły uczęszczać 43 osoby, a ukoń 
Cż.yło je tylko 11 osób. Minlmal 
na jest także frekwencja w gro 
madzie Jutrzenką gni. Borzy- 
tuchom i Modrzejcwie gm. Tu 
choniie.

Drugim czynnikiem utrud­
niającym prowadzenie plano­

wej akcji na terenie wiejskim 
j wpływającym' nu obniżanie 
frekwencji jest bezplanowe 
wyłączanie w godzinach wie­
czornych prądu przez Zjedno­
czenie Energetyczne. Gromady 
nie sią zawiadamiane, w któ­
rych dniach będą pozbawione

światła elektrycznego, zdarza 
się więc często, że gdy kur- 
siśc’. wychodzą z domu świat­
ło jest, gdy natomiast przyby­
wają do szkoły przekonują się, 
ze światło zostało już wyłą­
czone i lekcje nie mogą rie z 
tego powodu odbyć. Wypadki 
takie, powtarzające się wielo­
krotnie zniechęcają analfabe­
tów, zwłaszcza dochodzących 
bez względu na pogodę z od­
ległych kolonii. Zjednoczenie 
Energetyczne winno przystą­
pić wreszcie do planowej pra­
cy i podawać do wiadomości 
gromadom, tak zresztą, jak 
jest praktykowane w innych 
powiatach, dni w których świat 
lo będzie wyłączone.

Pod względem frekwencji i 
poziomu na wyróżnienie zasłu­
guje kurs dla analfabetów 
przy cegielni „Skała” w Nieza­
byszewie. prowadzony przez na 
uczyciela Bernarda Ćhwalczew 
sklego, w Gostkowie prowadzo 
ny przez nauczyciela społeczni 
ka Władysława Sztolca. księ- 
wego nadleśnictwa Gołębia Gó 
ra i kursy w* spółdzielni pro­
dukcyjnej w Mądrzychowia. i 
Ząbinowle, oba prowadzone 
przez nauczyciela Stanisława 
Galikowskiego. (mr)

„Takty i nietakty” 
« Słupsku

W dniach 29 i 30 bni. w sali 
Teatru Miejskiego w .Słupsku, 
w ramach imprez organizować 
nych przez „Artus”, odbędzie 
sii, nadzwyczaj miły «i -czór 
muzyki, śpiewu i tańca p. t.: 
. 'I itlely i nietakty".

Należy podkreślić, że szcze­
ciński „Artos” zmienił ostatnio 
styl swoich programów, które 
nie zawsze były na należytym 
poziomie. (ski)

Walne Zgromadzenie
członków SP. SP. „Jedność”

Ostatnio we własnej świet« 
licy Sp. >Sp. „Jedność” w Zło= 
towie odbyło się walne zgro­
madzenie członków, przy udzia 
lc delegatów Okręgu ZSS Ko­
szalin ob. ob. Koczara i Szy« 
puli.

l’o zagajeniu zebrania przez 
przew. Rady Nadzorczej Ry­
backiego, obszerne sprawozda­
nie z działalności Spółdzielni,

tak w sprawach gospodarczych 
jak i finansowych, złożył pre> 
zes Spółdzielni Stefan Czarnec 
ki. Sprawozdanie z działalno: 
ści Rady Nadzorczej złożył ob. 
Rybacki, po czym odbyła się 
dyskusja na temat osiągnięć 
oraz niedociągnięć Spółdzielni. 
Między innymi szeroko oma: 
wiano usprawnienie handlu o- 
raz usprawnienie zaopatrzenia 
świata pracy w artykuły pierw 
szej potrzeby. Posiadaną nad­
wyżkę Spółdzielni za rok 1949 
walne zgromadzenie w 15 proc, 
przeznaczyło na szkolenie 
kadr.

Po wyczerpaniu tematu dy= 
skusyjnego, wybrano nowa Ra­
dę Nadzorczą. (JAT)

Kronika Bytowa
Kursy fizyka rosyjskiego. Zarząd 

TFPR zorgaMaował w mieścin oie- 
(lem kursów Języka rosyjskiego, tła 
kurny uczęszcza 153 nluchuczy Wy. 
klartewcaml na kursach są robotni 
y riający Jeżył rosyjski, (br)

* « *
20 kót Wszechnicy Raiłiowel. 

1’owfattwa Radn Związków Zawodo 
•'•TCh w llytowle zorganizowała 
l>rii zsi.lądiich pracy 20 kół 
WezeclAgy Radiowej. Niektóre a 
kół przetestują obecnie 3-gl rok 
wszcchnleow. (br)

Składki zbierają- 
znaczków 
związkowych 
nie wydają

Delegatem z rumienia Rol­
nej Rady Zakładowej zespołu 
PGR Grzmiąca w gospodarz 
stwie Gronowo jest kowal te­
go gospodarstwa Józef Doraw 
•ski. Ob. Dorawski poczuwa się 
do pełnienia swych obowiąz­
ków, gdyż regularnie zbiera 
składki członkowskie, lecz 
znaczków za nie już od sierp; 
nia nie wydaje. Zapytywany 
w tej sprawie przez zaintere- 
suwanych stale odpowiada, że 
znaczki będą później.

W myśl statutu zw. zawos 
dowych, kto przez 3 miesiące 
nie opłaca składek członkow­
skich. automatycznie przestaje 
hyc członkiem i traci prawo 
korzystania z wszelkich praw 
i przywilejów, przysługujących 
członkom. A legitymacja związ 
kowa bez znaczków, jest prze­
cież równoznaczna z nieopłaca 
niem składek i utrata praw 
~ łemkowskich.

*

Świnoujście woła 
o uruchomienie 
kuźni!

W Świnoujściu dotkliwie od 
czuwa się brali ktiźni i war­
sztatu ślusarskiego. Wszysti 
kie Spółdzielnie posiadając# 
konie, zmuszone są podkuwać 
jo w oddalonym o 7 km Ośrod 
ku Maszynowym, Gminnej 
Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej” w 1'rzytorze.

Ośrodek Maszynowy, który 
zatrudnia łącznie- z kierowni­
kiem trzech pracowników nie 
może podołać nawałowi pracy. 
W związku z. trwającą zim^ 
doprowadzenie koni do Ośrod­
ka Maszynowego do podkuci* 
naraża spółdzielnię na stratę 
czasu.

Sądzimy, że ważnym tym 
problemem zainteresuje się 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
lodowej i zleci uruchomienie 
kuźni Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Zjednoczenie”.

Odpowiedni lokal na kuźnię 
i warsztat znajduje się po by­
łym przedsiębiorstwie prywat 
nym przy zbiegu ulic Roli Ży 
mierskiego i Walki Młodych.

(cz)

Fachowcy poszukiwani
2 kwalifikowane pielęgniarki lub piastunki w żłobku fa­

brycznym, zatrudni natychmiast: Dyrekcja Fabryki Zapa­
łek w' Sianowie. Płace w/g siatki płac Min. Zdrowia. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do Ref. 
Personalnego Fabryki Zapałek w Sianowie pow. Koszalin.

K-2025

Co, gdzie, kiedy?
BlAtOGAKD
Kino „BAŁTYK”:
..As wywiadu” . prod. radź..
Telefony: Poza: — 83. Milicja—321. 
Pogotowie PCK — 425.

SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ”: „Stlepan Rlł 
zln". prod. radź.
Telefony: Pożar — 209. Milicja - 
384. POgo OWI* r'turK — 911

KOSZALIN
Kino „POLONIA" „Czarodziejski 
kryształ” prod. radź. Pocz. seun. 18, 
20. w niedzielę t śwtęu IB, 18 | 20 
Nr telefonów: straż Pożarna 333. 
Milicja 537. Pogotowie PCK 500.

KOLOUHZEU
Kino „CASINO". „Cztery pokola- 
ola” prod. oJetn. Pocz. seans 18 20. 
w niedziele IB

STUPSK
Kino „POLONIA" „Bogata narzeczu 
na" prod. radź. Dozw. od lat 14. 
Pocz. 16, 18 l 20.
Apteka dyżurna przy al. Wojsk i 
Polskiego.
Telefony: Pożar — 33-33. Milicja - 
12-22, 12-12. Pogotowie US - 32-11 
Pogotowie PCK - 33-11. Taksówki 
31-43, „Kurier KoszallńikJ"—33-72,

„Kurier Koszaliński' lle- 
dakcja w Koszalinie, ul. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
ęod®. 8 — 16. nt tolef. 830. 
Oddział Redakcji w Słup­
sku ol. Wojska Polskie­
go nr 44 tel 33 -72 06 dział 
Redakcji w Szczecinko, 1 
M»Ja Ł

prowadzona przez, ob. Marię 
Wolską.

Robotnicy Cegielni biotą ży­
wy udział w życiu społecznym. 
Mają swoich przedstawicieli w 
Gminnej Radzie Narodowej w 
Niezabyszewie i jej Komisji. 
Załoga Cegielni sprawuje opie 
kę nad szkołą podstawową w 
Niezabyszewie organizuje dla 
młodzieży szkolnej różne im­
prezy i służy środkami lokomo 
cii na wszystkie uroczystości 
państwowe i kulturalno - 
oświatowe do Bytowa.

Najbliższym zamierzeniem 
załogi Cegielni jest zorganizo­
wanie przedszkola przy Cegieł

nl dla dzieci robotników i 
mieszkańców pobliskiej groma 
dy Niezabyszewo oraz szereg 
prac o charakterze inwesty­
cyjnym. Podstawowa organi­
zacja partyjna i rada zakłado­
wa czuwają nad całą załogą i 
otaczają opieką młode kadry 
robotników. W związku z tym 
awansowano ob. Włodzimierza 
Jankowskiego robotnika fizycz 
nego na stanowisko pracowni­
ka umysłowego w buchalterii

Śladem Cegielni „Skała” w 
Niezabyszewie winny kroczyć 
wszystkie zakłady produkcyj­
ne realizując przedterminowo 
wielki Plan 6-letni. (zie)

Osiągnięcia
Pow. Oddziału TPPR
w Stargardzie



Rok postępu technicznego

Załogi siedmiu przedsiębiorstw 
budują potężny taśmowiec
Szczecin stanie się największym portem węglowym

—• Jest to jedyne, największe j najnowocześniejsze tego 
rodzaju urządzenie w portach europejskich, które poza swą 
wielką wydajnością przeładunkową zapewni całkowicie nie- 
kruszenie s|p Węg|a> co jeąt nieukniknione przy załadunku 
chwytakami dźwigowymi — informuje nas inż. Sokołowski, 
kierownik nowopowstałego przedsiębiorstwa budowy urzą­
dzeń taśmowych.

Olbrzymi taśmowiec węglowy o bardzo dużej wydajno­
ści przeładunkowej stanie w roku 1951 w porcie szczeciń­skim.

|Nie ma męskiej pracy

Kobieta na dźwigu
(Korespondencja własna „Kuriera*1)

W basenie gdańskiego Wolnego Obszaru Celnego przycumowały 
barki z. cukrem. Trzeba towar przeładować do magazynów oczekują- 
cyih z rozwartym1, już dżwierzami wzdłuż nabrzeża.

Grupa robotników podchwytuje opuszczający się hiw. Kilka loań 
cukru w workach spoczywa na rampie, na którą niemal Jednocześnie 
wjuużn się z głębi magazynu nakladarka. Niewiele chwil potom pus­
ty hiw podrywa sle w górę, za ruchem wysięgnicy opisuje półkole 1 
ląduje w czeluści barkowej ładowni po następną partię ciężkich, re­
ku tych worów.

Fachowcy poszukiwani
Inżyniera budowlano - mechanicznego, 
techników budowlanych, energetycznych, 
mechanicznych, technika młynarskiego i 
technologa młynarskiego, głównych księ­
gowych i księgowych, planistów, pracow­
ników umysłowych handlowych i admi­
nistracyjnych, wykwalifikowane maszy­
nistki, zaangażują natychmiast: Polskie 
Zakłady Zbożowe — Okręg w Koszalinie. 
Podanie wraz z życiorysem należy skła­
dać osobiście lub listownie w Okręgu 
Polskich Zakładów Zbożowych. Koszalin, 
ulica Młyńska nr 37. K-2014
Maszynistkę, sprzątaczkę, malarza - deko­
ratora, pomocnika palacza, zatrudni od za- 
m: Państwowy Teatr Polski, Zgłoszenia: 
Ref. Personalny, ul. Swarożyca 5. K2039

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA 

POSZUKIWANA

KSIĘGOWANIE zalęgło 
Ud, bieżąco, bilansowa­
nie, kalkulacje, nadzór. 
Oferty: Kurier „Zleee- 
nwrwn-. 5224

PRACA
ZAOFIAROWANA

POMOC domowa po­
trzebna od zaraz. Wa­
runki dobre. Zgłosze­
nia: ul. Świerczewskie­
go 23/14, godz. II—50.

8231

LOKALE

WYNAJMĘ pokój ume­
blowany od zaraz. Cena 
obojętna. Oferty! Ku. 
gier Szczeciński „HIT.

POKOJU przy rodzinie 
dla uczącej Się córki 
poszukuje Inż. S. Kuli­
go wskl, szczecin. Miko 
łaja Reja «zl*. 5221

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

ZAGUBIONO dowód o- 
soblsty, wydany w Ja­
sienicy, pow. Szczecin, 
na nazwisko Ezertąg 
Władysław. 3874-p

BINKOWSKI Franci­
szek, Ostrómtca, zgła­
sza zagubienie legltyma 
cjt Ubezpleczalnl Spo­
łecznej. S229

dem różnych firm miejsco­
wych, których praca będzie 
koordynowana przez, powstałe 
Przedsiębiorstwo Urządzeń 
Taśmowych. Przedsiębiorstwa 
branżowe oraz specjaliści szcze 
cińscy powinni uważać za swój 
punkt, honoru 1 moralny obo­
wiązek wykonać wszystkie zle 
cone roboty własnymi siłami 
bez posługiwania się ludźmi z 
poza terenu miasta. Jednocześ 
nie trzeba dołożyć wszelkich 
starań, by w porę pokonywać 
trudności, związane z termino­
wą dostawą matę'alów budów 
lanych i instalacyjnych, a szcze 
gólnie elektrycznych wysokie­
go i niskiego napięcia. Dele­
gatura Ministerstwa Budow­
nictwa powinna także przyjść 
z. pomocą"przez zgłaszanie po­

siadanych remanentów materia 
łowych przed ich upłynnie­
niem. Ambicją wszystkich za­
interesowanych czynników i 
załóg robotniczych winno być, 
nadanie należytego tempa pra 
com, by przebiegały one zgod­
nie z ustalonymi harmonogra­
mami i taśmowiec oddany zo­
stał do eksploatacji przed koń­
cem 1951 roku.

Inwestycja ta jest wyjąt­
kowo ważna dla portu szcze 
cińskiego. Uruchomienie tai- 
mowca wraz z przewidzia­
nym oddaniem W' tymże ro­
ku do eksploatacji wywrot­
nic wagonowych, stanie się 
punktem zwrotnym w rozwo 
ju portu. Szczecin stanie się 
największym portem węglo­
wym. przez który skierowa­
na zostanie większa część 
eksportu polskiego węgla. 
Praca ludzka przy załadun­

ku na statki' sporwadzi się do 
obsługi aparatur elektrycznych 
w kabinach. Prawie całkowi­
cie odpadnie ciężka praca trY- 
merów. Węgiel bądź koks su­
nąć będzie po potężnych taś­
mach z budynku wywrotown) 
ha wieżę, gdzie ciągłym zsy-. 
pem opadnlc przez dw a tele­
skopy do ładowhi statków, 
przycumowanych po obu stro­
nach pirsu. Ruchome długie te­
leskopy, poruszane automatycz 
nie, równo rozłożą węgiel, wy­
ręczając trymerów. Zdolność 
p. załadunkowa portu szczeciń­
skiego wybitnie wzrośnie.

Zgodnie z założeniami Planu 
(5-letniego taśmowiec do mini­
mum ograniczy dotychczasowy 
wysiłek załóg w basenie prze­
ładunków masowych, zastępu­
jąc go postępem technicznym, 
a odbiorca zagraniczny otrzy­
ma węgiel jeszcze lepszej ja­
kości.

W grudniowe popołudnie prędko 
zapada zmrok. W świetle silnych 
lamp sylwetki robotników rysują 
Hię astro, rzucając. długie, mebli- 
we cienie. Nad nimi, nad rzędęm 
magozynów. nad głęboko zanurzo­
nymi, pełnymi urwani bark.mil 
wznosi się wysoko kształt dłzlgu, 
rozpartego szeroko na wzmoonlc- 
nycli szynach. Duże, białe cyfry 
widnieją nu kadłubie kabiny dż.-.l 
nowego. To dźwig nr 504.

Dźwigowego nie widać. 5'ledźl w 
kabinie, orle ęly o<l światu, czuj­
ny tylko na ruchy prowadzoiadu 
przez siebie niech;1 lilz.mu. Chwila 
nieuwagi z Jego strony może być 
11;.rdzo koąztowua, w grę tu l/i- 
Miein wchodzi zdrowie, a nawet 
życie ludzkie, nlę mówlpe Już o 
sianie barki, rampy 1 magazynu, 
unl o całości towaru.

ZROBI ło Z PEWNOŚCIĄ

Zmianowy mówi do nas, obser­
wujących w milczeniu pracę dżwl 
tu 1 znajdujących cię pod nim lo 
bólnlków na rampie.

— To właśnie ten dźwig, r.r 504. 
Obsługuje go kobieta, Anna Rolko 
szowa, Jedna z kobiet-dżwigowych 
w naszych portach.

— Początkowo trochę było nam 
h nią dziwno — ciągnie dalej zinlu 
nowy. — Możecie lian zrozumiej, 
bo to taka niby męska tylko robo­
tą. Hporo było nawet śmiechu: Ale 
teraz to Już minęło. Robotnicy lu­
bią a nią pracować, bo wszystko 
idzie szybko, bezpiecznie. W lągn 
8 godzin jednej zmiany trzeba z 
barki do magazynu przeładować 123 
ton towaru. Motecie być spokojni 
Rozkosźowa zrobi to spewnośclą.

Patrzy wokoło. Sanu męźcz/ine. 
Rozładowują lila na rampie Jeż­
dżą układurkaml, liczą towar, po­
rządkują stosy worów w luuguzynle. 
A tnlętlzy nimi jedna tylko kr,bi ­
ta 1 to barda > ważna, umieszczona 
wysoko na dźwigu, tempem swej 
pracy narzucająca tempo pracy 
innym-

Mówię do zmianowego.
— Ta ziiiiann rozpoczęła pracę o 

3 popołudniu. To ku , że będą pru 
cowall do 11-tej w nocy, lloi-.ko- 
azowa nie ma nic przeciwko temu, 
nie żąda dla elęble pracy tylko z.i 
duła?

— Banilśmy myśleń. że lioząo- 
szowa powinna pracować tylko w 
dzień, ale ona tego nie chc-ałs, 
miału racjo. „Mu kto na iuno krzy 
wo patrzeć powiada — to wolę 
robie jak Inni. Kiedy przyjdzie ni<> 
ja kolei na pracę wieczorną, albo 
nocną, to muszę tak samo robić."

TRZEBA DOBRZE UWAŻAĆ

Na tworzy poczułem kroplę wilgo 
eł. po chwili drugą l trzecią. Baczy 
r.alo mżyć.

Zmianowy w mocnych głowach wy 
raził swe niezadowolenie. Trzeoa 
przerwać pracę, przykryć luki ba­
rek, zabezpieczyć cukier przed wił 
ęoclą.

Myśmy natomiast nie byli 
tak burdzo tym niezadowoleni. 
Nie zanosiło się na diuzszy desgęa, 
u przy okazji przerwy była s-zapsa 
porozmawMnln z dzielną kobietą.

Kiedy .-,«z odzlla żelazną drabin­
ką z dźw n< — przyznaj ę — czu­
łem filę »d>lbę niepewnie. Nic Wia 
dom o rvż to Złi rodzaj kobiety owa 
^ęna, Rozkoszowa. Mężczyźni lubią 
powiadać, że kobiety, które wyko­
nują męską robotę, same stają się 
na pól mężczyznuini, że tracą wie­
le cecli kobiecych. że staj j się 
azarstkle i nieprzyjemne. A ta ko­
bieta prowadzi nie tylko męską 
pracę, ale znajduje się sama wśród 
mężczyzn.

Uspokoiłem się od razu w mo­
mencie. kiedy się przywitu ilsir/iy- 
Miła powierzchowność, uśmiech na 
tura lny. Cóż z tego, że jest pRinr 
szą kobietą na dźwigu w Gdańsku. 
Któraś mus ała zacząć. W Szcźecl- 
nie pracuje już Natalia Kratyń- 
ska i Józefa Romaniuk, a parę 
innych kobiet pełni Już lunkejo 
pomocników dźwigowych. Później 
przyjdą następne.

— W porcie czuję się, juk u sie­
bie w domu — mówi Anna -■ Jro 
dzfłam się we Wrzeszczu, całe ży­
cie spędziłam na terenie Gddń^r.a.

Ale praca na dźwigu to uło i<* 
ka prosta rzecz — powiadam —- 
Niektórym w głowie się kręci, jnk 
na niego wejdą. Człowiek siedzi sa 
motny j prowadzi maszynę. Odpo­
wiedzialna to praca. Nigdy »ię 
ni tego nie bała? .

N i • odpowiada szczerze łlms 
IdMCOwa — Trzeba tylko uwużać, 
pracowuć z otwartymi oczjana. Ja 
tę pracę dawno polubiłam, bo 
wic ni, że na dźwigu wszystko za­
leży odemnie,
Zadujemy dyskretne pytanie.

— A mąż ule ma nic przeciwko 
pani pracy na dźwigu?

Nie. skąd by? Wie. że mnie 
się -ma podoba, a to naj ważniej- 
tzu. I zarabiam dobrze,

DOSTANIEMY NARZĘDZIA

— Słyszeliśmy, że pani pod ej m U 
je zobowiązanie roztoczenia socja­
listycznej opieki nad obsług.w*•■>- 
nym przez siebie mechanizmem.

— A tuk. Do tej pory zgłosiły 
się trzy załogi dźwigów w porcie 
Gdartak — Gdynia.

—■ To będzie nowa praca.
.raka tam nowa, Tyle, ie bą- 

.dzie sic więcej uwagi zwracało na 
>am dźwig, na jego mechanizmy. 

Rozkoszowa zapala się. — 1)0- 
jAfinięjr.y narzędzia, żeby samemu 
nmnawiać i konserwować całe 
wyposażenie dźwigu, Teraz mam 
tylko jeden klucz — a będę miała 
cały podręczny zestaw. To najbar 
dziej lubię: majstrować, zajrzeć 
do środku, zrozumieć, co działa, 
jak działa, dlaczego ’*nic działa i 
kiedy się zepsuje — samej wszyst 
ko naprawić. Jak człowiek to li­
mie, dźwig się obejdzie przez lala 
ber. generalnych remontów; mniej 
szy ko.śZt dla państwa, większa kn 
izyść.^Robotnik powinien znać ma 
szynę, która obsługuje. Mnie fu az 
boli, kiedy co* tam w dźwigu nie 
grg, a ja nic mogę tego naprawić, 
tylko muszę mechanikowi odda^ 
wać. A nawet i teraz, patrzcie, 
deszcz mży, cukru nie rozładuję, 
dźwig stoi bezczynnie. Tylko, że 
już deszcze przwęhodi’, zaraz się 
zabierzemy. żeby stratę nadgonić.

Już się rozmowa nie klei. Wi­
dać, że Hozkoszowa się śpieszy do 
powrotu na dźwig, który zdaje się 
być jej drugim domem.

Powiada n« odchodnym:
— Tylko nie wydziwiajcie za 

bardzo, że kobieta na dźwigu pra 
cuje. Przyzwyczaicie się. Kobiety 
wszystko mogą. Nie jedna z nas 
pokaie mężczyznom, jak się na 
prawdę dobrze pracuje.

Mieczysław KuzlikowskL

Wykwalifikowanych pracowników umy­
słowych zatrudni natychmiast; Bank In­
westycyjny. Zgłoszenia kierować pod ad­
resem: Oddział Banku Inwestycyjnego, 
Szczecin, Pi. Orła Białego 3. K-2031
Suinodąiclnyr ;■ księgowych, planistów, re­
ferentów handlowych I administracyjnych 
oraz, pracowników biurowych zn:i^''ażu]e 
Centrala Mięsna ekspozytura Okregnwa w 
Koszalinie, ul, Estkowskiego 19. ' I’-2033

Lekarza — kierownika pracowni rent­
genowskiej w Szpitalu Kolejowym w 
Szczeęinie, dwóch lekarzy usysentów Od­
działu wewnętrznego i chirurgicznego w 
Szpitalu Kolejowym w Szczecinie, lekarza 
specjalistę chorób dziecięcych 1 lekarzu 
specjalistę ginekologu Centralnej Poradni 
Lekarskiej w Sz.czecinle. lekarza specja­
listę chorób dziecięcych w poradni lekar­
skiej w Białogardzie, 5-ciu lekdrzy spe­
cjalistów, phtizjologa, laryngologa, gine­
kologa, pediatrę i dermatologa poradni le­
karskiej w Słupsku, lekarza rejonowego 1 
dwóch lekarzy specjalistów — pediatrę ; 
okulistę poradni lekarskiej w Szczecinku, 
dwóch lekarzy rejonowych, lekarza war­
sztatowego 1 lekarza specjalistę, pediatrę 
poradni lekarskiej w Stargardzie, lekarzy 
podrejonów w Godkowie. Gryficach. Od- 
rze-Pprt, Płotach, Pyrzycach, Szczecinie. 
Wysokiej, Gryfinie, Jastrowie, Korzybiu, 
Kaltszu-Pom., Nowogardzie i Wałczu, za­
trudni od 1.1.1951r.; Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Szczecinie. O sta­
nowiska lekarzy podrejonu mogą się rów­
nież ubiegać dyplomowani felczerzy. Kan­
dydaci winni zgłosić się osobiście lub 
przesłać podania z dołączeniem następu­
jących dokumentów: a) metryki urodze­
nia, b) dowodu obywatelstwa polskiego, 
c) dyplomu lekarskiego, d) dowodu upra­
wniającego do wykonywania praktyki le­
karskiej, c) własnoręcznie napisanego ży­
ciorysu. Podania najeży składać w Wy­
dziale Zdrowia DOKP Szczecin, ul. 3-go 
Maja 22. Szczegółowe warunki pracy i 
płacy będą omówione przy zawieraniu 
umowy. K-2037

Zimowe 
szkolenie 
załóg 
na barki
i holowniki

Wobec nadejścia zimy, sezon 
żeglugi na Odrze jest już ptak 
tycznio zakończony. Obecnie we 
wszystkich większych ośrod­
kach rozpocąęto zimowe szkos 
lenie załóg <lln barek i holow­
ników.

Zasadnicze działy szkolenio­
we to przygotowanie nowych 
kadr bosmanów, sterników, 
maszynistów' i kapitanów. Na 
stanowiska te wysunięto Ijcz= 
nych marynarzy żeglugi śróil-- 
lędowej w ramach awansu spo 
łeeznego.

W okresie Planu Saeścioiet> 
niego ilość kursujących na Od­
rze burek i holowniów znacz­
nie się powiększy, to też, do 
pracy szkoleniowej przywięzu* 
jo się wielką wagę. Musi ona 
lowiem dostarczyć dalszych 
■potrzebnych kadr fachowców.

ZGRYZA Julian, Zago­
nowa 3/1, zagubił odci­
nek zameldowania, le­
gitymację tramwajowa, 
świadectwo szkolne.

8330

POSZUKUJĘ pokoju 
bez mebli ewentualnie 
z meblami. Oferty: Ku­
rier Szczeciński „s«7‘.

Sekretarka nacselncun iniyniera 
-- pattHa Krysia wróciła e yabiiw 
tu. szefa do sekretariatu ze zyiiębw- 
na miną. \a pytafąec spojrzenie' 
Piotra Chudoby, młodcyo m istna 
betoniarskiego inachufła ręką ru­
chem pełnym zniechęcenia:

- Znowii nic ma, czuhu — nckla 
— mkugo nie przyjmuje.

— Tak panno Krysiu — west­

chnął Piotr — jui trzeci tydzień tu 
przychodzę l stale nie. ma dla mnie 
czasu. A przecież obiecał, t wiem, 
Że w moim pomyśle brak tylko rto 
kładniejszage obliczenia, Kir umiem 
sobie z lym poradzić. Gdyby iniy- 
piier Krzyoki ehefał mi. dopomóc, 
przyśpieszylibyitmy znacznie betono 
wamie fundamentóv>.

— Panic Piotrze. Ja bym g całe 
yo serca panu pomogła. Cói kitdy

nie gnam się na betonowaniu, a 
l/dy przypominam inżynierowi to 
■mówi, żebym wu płowy nic zawra­
cała..

H' sicoioi skłopotaniu Krysia wy 
illądała tak prześlicznie, że Tadeusz 
Zagórski, który wraz z Agapitem 
wszedł do sekretariatu, oczu od nie] 
nie mógł odencaf.

— Za pozwoleniem — odezwał stf

Agapit — czy dobrze zrozumiałem t 
Pan ma pomysł raojonalizatdrskl 
i od. ,i tygodni nie moż, się dostać 
do naczelnego inżyniera! Ależ to 
skandal! Tadek porozm<iu>iuj-no z 
lym zuchem.. Mole obejdziemy się 
bez pomocy jaśnie pana inżyniera. 
Ja tymczasem poflirtujf z tą ■miłą 
panieneczką. '

(Ciąg dalszy nastąpi)

leżeli chcesz mieć światło wieczorem, wyłączaj grzejnik między godz. IG- a 22-

Obecnie trwają intensywne 
roboty przy zabijaniu ścianki 
wodoszczelnej pod kanał w re­
jonie wywrotu wagonów oraz 
przystępuje sic do zabijania 
pali pod estakadę. Projekt ro­
bót betonowych i fundamento 
wych, wykonane przez wybit­
nych specjalistów Politechniki 
Gdańskiej dają gwarancję naj­
bardziej nowoczesnego rozwią­

zania konstrukcji żelbetono­
wej.

W połowie stycznia rozpocz- 
nle się montaż konstrukcji sta 
lowych. Konstrukcję wysokiej 
wieży, która stanie na goto­
wym już pirsie, wykonują Za- 
odrzańskie Zakłady Konstruk­
cji Stalowych. O rozmiarach 
budowy' świadczy rn. In. fakt, 
że weźmie w ni«J udział sle-

PRENUMERUJ
„KURIER"

BUDUJEMY

bark.mil


CZEKAMY NA LODOWISKO
Pomimo kilkakrotnych wzmia 

nek o konieczności nrządzenia 
w Szczecinie lodowiska przed 
nastaniem okresu mrozów nic 
w tej sprawie nie uczyniono. 
Obecnie warunki atmosferycz­
ne są zupełnie zddawalające i 
od kilku dni młodzież mogłaby 
używać sportów zimowych. Nie 
stety nie ma gdzie.

Zrzeszenia nie 
starają się o u- 
rządzenie lodo­
wisk. Nie może 
się zdobyć na 
zalanie wodą 
stojących odło­
giem kortów 
Ogniwo. Jesz­
cze mniej sta­

ra się o lodowisko Kolejarz, 
pomimo iż posiada chętną do 
uprawiania sportu diużynę ho 
kejową i 30-ci kilk^Uiół Spor 
towych, z pośród H^Lych zna 
lazłoby się wielu c^knych do 
uprawienia łyżwiarstwa.

Ten sklep i tamten sklep, 
ale kierownictwo inne

Od dawna marzyłam o ku­
pnie śniegowców damskich—pi 
bzc nasza czytelniczka Ob.A.G. 
zam. przy ul. Łokietka.Oszczę- 
dziłam sobie parę groszy i wre 
Bzcie Itu wielkiej mojej radości 
kupiłam śniegowce w sklepie 
obuwia M H D przy ul. Krzy­
woustego 72. Ludzi jak zwykle 
w sklepie moc, więc zmierzy­
łam t'’)ko śniegowiec z prawe* 
nogi. Był dobry i bez błędu. Po 
prosiłam o zapakowanie, zapła­
ciłam i wyszłam. Jakże byłam 
niemile zdziwiona, kiedy po po­
wrocie do domu stwierdziłam, 
że zamek od śniegowca z lewej 
nogi jest zepsuty i nie można 
go w żaden sposób naprawić.

Następnego dnia poszłam do 
tegoż sklepu. Ekspedient uprzej 
mie mnie poinformował, że za­
mienić nie można, bo w sklepie

Zrzeszenia i kluby sportowe 
powinny zainteresować się spor 
tami zimowymi, bo już czas 
zimowy nadszedł.

* • •
Konieczność rozwoju spor­

tów zimowych zrozumiało kie­
rownictwo Młodzieżowego Do­
mu Kultury, które zamierza 
urządzić duże lodowisko dla 
młodzieży całego Szczecina. 
Oby stało się to tylko jak naj 
prędzej.

Hokeiści i miłośnicy tego 
sportu zbierają się dzisiaj o 
godz. 17-tej w lokalu b. Związ 
kowca przy Alei Józefa 
Stalina 4S, aby omówić spo­
sób urządzenia lodowiska sy­
stemem gospodarczym. Jest 
więc nadzieja, że lodowisko bę 
dzie gotowe jeszcze w tym se­
zonie.

wszystkie śniegowce są z zepsu 
tymi zamkami, ale pan kierów 
nik umie zamek zreperować.

Tymczasem p. kierownik nie 
tylko zamka nie zreperowal, a 
jeszcze do reszty go popsuł t 
opryskliwym głosem oświadczył 
mi, że za śniegowce nikt nie 
odpowiada i reklamacji się 
nie przyjmuje. Pytam co mam 
zrobić? Zamku naprawić nie 
można, a więc śniegowce nada

...Fotograficzna Spółdzielnia, 
pracy z odp. udz. w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej 59 nie­
uczciwie załatwia swoją klien­
telę i dotychczas nie nadesłała 
ob. Stanisławowi Kuligowskie- 
mu, zam. w Szczecinie, ul. Mi» 
kołaja Reja 8 m. 10, wykonaj 
nych swego czasu zdjęć, 
względnie nie zwróciła zapła­
ty? Na liczne monity poszko­
dowanego milczy uparcie.

» » *
...nieczynna jest od dłuższego 

czasu rozmównica publiczna w 
Urzędzie Pocztowym Szczecin 
5? » * ♦
...Inspektorat Szkolny w Szoze 

cinic przez okres 9 miesięcy 
nie zdążył załatwić i wypłacić 
nauczycielce Lidii Żychowej 
należności za godziny nadlicz­
bowe?

Kto winien pomóc
wiejskim entuzjastom sportu?
Sport wiejski w pow. koszalińskim wykazuje duże, jak 

zresztą w innych rejonach, tendencje rozwojowe. Św i ad* 
czy o tym chociażby duży udział młodzieży wiejskiej, 

szczegónie tej zrzeszonej w LZS-ach, w imprezach sporto­
wych.

W ub. sezonie sportowym 
zorganizowano w tym zakresie 
12 imprez sportowo*rozrywko* 
wych i 36 sportowych, wzięło 
w nich udział ok. 1.400 mło­
dzieży, w tym ponad 260 młodz. 
żeńskiej.

W powiecie koszalińskim ist­
nieje na razie 15 LZS-ów, z 
czego 5 w spółdzielniach pros 
dukcyjnych i 5 w PGR-ach — 
łącznie zrzeszających ok. 500 
członków, w tym prawie 100 
dziewcząt. Zespoły te posiada 
ją 8 boisk piłki nożnej, 15 bo* 
isk do siatkówki, 6 do koszy« 
kówki. Urządzenia te zostały 
wykonane przeważnie własny* 
mi siłami członków, prawie bez 
pomocy z zewnątrz.

Brak pomocy LZS-om ze 
strony czynników powołanych 
do opieki nad nimi, jest nie-

ją się jedynie do wyrzuęerfia 
na śmietnik.

Stanowisko nieuprzejmego 
kierownika jest tymbardziej 
dla nas niezrozumiałe, ponie­
waż jedna z naszych czytelni­
czek nabyła w sklepie obuwia 
przy Al. Wojska Polskiego 
obok kina Odra parę zamszo­
wych bucików za 174 zł przy 
czym po powrocie do domu oka 
zało się, że w lewym buciku 
jest skręcony branzel i bucik 
nie nadaje się do noszenia.

Kierownik wymienionego 
sklepu na wniesioną rekla­
mację klientki uprzejmie ją za 
łatwił, spisał protokół i kwestio 
nowaną parę obuwia przesłał 
do Centrali w Krakowie, która 
nadeślę nową parę obuwia 
względnie poleci zwrócić pie­
niądze.

Komentarze zbyteczne.
A jakie stanowisko zajmuje 

odnośnie reklamacji kliento- 
wskich dyrekcja M H D. W 
imieniu licznych klientów pro­
simy o wyjaśnienie.

stety zjawiskiem typowym dla 
powiatu koszalińskiego. Ze spoi 
ły, po zorganizowaniu się, zo- 
stają w większości wypadków 
pozostawione same sobie, zda­
ne na własne siły. A siły te 
nie zawsze są wystarczające. 
Tam, gdzie organizacja ZMP 
wykazuje właściwą aktywność 
w zakresie popularyzacji spor* 
tu, również i wyniki oragniza* 
cyjne są pozytywne, jak np. w 
LZS*ie w Konikowie, w Dob­
rzycy, czy w Biesiekierzu lub 
nieco słabiej, lecz jeszcze na 
poziomie, w Mielnie czy Nie- 
kłonicach. Lecz nie tylko dzia* 
łalność lokalnych kół ZMP mo 
że zapewnić LZS-om należyty 
rozwój. Do opieki nad zespolą* 
mi powołane są przede wszyst* 
kim Komitety Kultury Fizycz­
nej (z Pow. KKF ^ia czele),

JUŻ ODREMONTOWANA

W odpowiedzi na notatkę w 
„Kurierze” z dnia 28. 11. br. 
p. t. Zaniedbana Agencja 
Pocztowa — DOPT wyjaśnia, 
że remont agencji pocztowej 
Przytor opóźniony został z u* 
wagi na brak firm budowla* 
nych na tamtejszym terenie, 
które przyjęłyby wykonanie re 
montu. Ostateczny remont agen 
cji ukończony został w dniu 18 
grudnia br.

PŁASZCZE WISZĄ 
NA WIESZAKACH

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę z dnia 16. 12. br., Pre­
zydium MRN komunikuje, że 
w Szkole Podstawowej nr 10 
zawieszono już 27 wieszaków, 
na których dzieci wieszają swo 
je płaszczyki.

ZAWINILI OPIESZALI

DOPT donosi, że opóźnienie 
w doręczeniu telegramu z dnia 
19. 8 br. Szczecin 3 — Gdańsk 
—Wrzeszcz, spowodowane było 
niepunktualnym przekazaniem 
go przez stacje tranzytowe Re* 
jonowych Urzędów Telef.-Tele 
graf. Szczecin i Gdańsk. Win* 
nych pociągnięto do odpowie* 
dzialności służbowej.

komórki ZSCh (z Żarz. Pow. 
ZSCh na czele) oraz Rady Na* 
rodowe.

SAME LEWE

Niestety władze te, jak do­
tychczas, nie przejawiają dość 
skutecznej działalności opiekuń 
czej w stosunku do LZS*ów. 
Zaopatrzenie zespołów w sprzęt 
sportowy bardzo szwankuje, 
zarówno pod względem ilościo* 
wym jak i jakościowym, że 
wspomnimy chociażby takie wy 
padki, jak LZS Będzino, lętóry 
od dawna oczekuje na obieca­
ny, sprzęt, jak LZS Tymień, 
który z okazji święta dożynko* 
wego otrzymał sprzęt sporto* 
wy i nie może go wykorzystać, 
ponieważ znajduje się on na 
„przechowaniu” u miejscowego 
nauczycielstwa—wreszcie LZS 
Biesiekierz, który otrzymał 4 
pary butów piłkarskich z tym, 
że wszystkie buty są n« łtwą 
■uogę(!)

ZA SŁABA OPIEKA

Brak zainteresowania roz­
wojem LZS*ów objawiają te­
renowe Rady Narodowe, które 
widocznie nia doceniają zna* 
czenia umasowenia sportu na 
wsi. Oportunizm w tym zakre­
sie zaznacza się przeważnie w 
ignorowaniu potrzeb sportu w 
zakresie urządzeń sportowych, 
w szczególności jeśli chodzi o 
przydział placów na boiska 
sportowe. Ociąganie się z do­
konaniem takich przydziałów, 
stwierdzono m. in. w Dobrzycy 
i Kraśniku. Jeśli chodzi o Pow. 
Komitet Kult. Fiz., to przeszko 
lił on wprawdzie 10 działaczy 
sportu wiejskiego, lecz po „vy‘ 
puszczeniu ich w świat” nie 
utrzymał z nimi kontaktu i 
pozostają oni zdani na własne 
siły, za małe wobec stojących 
przed nimi zadań.

Wymienione wyżej władze 
powinny ^mienić swój stosunek 
do zagadnień sportu wiejskie* 
go z pozycji teoretycznej ,i pa- 
pierkowo-sprawozdaniowej na 
pozycję ścisłego kontaktu z te* 
renem i działania w terenie. 
Do dzieła rozbudowy i należy* 
tej organizacji sportu wiejskie 
go mogą i powinny wnieść 
czynny udział organizacje ma­
sowe, jak ZMP, ZHP, Liga 
Kobiet, ZSCh. Dużo też powin 
niśmy oczekiwać, nawet wyma­
gać od miejskich organizacji 
sportowych, szczególnie od 
sportowych klubów robotni* 
czych, które w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią mogą 
wywrzeć kolosalny, przyśpie* 
szający wpływ na usuwanie 
bolączek sportowych organiza­
cji wiejskich. (y)

Zebranie trenerów
Dzisiaj O godz. li-tej W WKKF 

w Szczecinie odbędzie sfę zebranie 
trenerów 1 Instruktorów wszystkich 
dziedzin sportu.

Tematem zebrania będą uchwały 
II Plenum OKKP oraz koniecz­
ność ujednolicenia systemu szkole­
nia w sporcie.

Eliminacje 
narciarzy 
w Zakopanem

ZAKOPANE (PAP). Jaką 
jedyna impreza narciarska od­
były się w dniu 25 bm. elimina 
cje zawodników Gwardii do do 
rocznej sztafety, która roze­
grana będzio w dniu 31 bm. EH 
minacje odbyły sfę na dystan­
sie 12 km.

Najlepszą formę wykazał 
Kwapień, przebywając ten dy­
stans jako pierwszy przed Bu 
kowskim, Rubisiem i młodym 
zawodnikiem Szczotka.

♦
’ Czołowi zjazdowcy polscy, 
przebywający obecnie na obo­
zie treningowym, trenowali 
wraz z zawodnikami z NDR 
zjazdy z Kasprowego na Halę 
Gąsienicową.

Górnik Janów
— Stal Katowice 4:0

KATOWICE (PAP). W dru 
gim <lniu świąt odbyło się na 
Torlcacie spotkanie hokejowe 
między śląskimi drużynami 
Górnika z Janowa i Stali Kato 
wice. Mecz wygrał wicemistrz 
Polski Górnik 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0), zdobywając bramki przez 
Polesia — 2 oraz Wróbla II 
i Wróbla III — po 1. Spotka­
nie oglądało 8 tys. ludzi.

Zwycięzcy byli drużyną zde 
cydowanie lepszą. Przewyższali 
oni przeciwników zarówno pod 
względem kondycji, techniki 
jak i taktyki gry. Od wyższej 
porażki uchronił drużynę kato 
wicką jedynie jej szczęśliwie 
broniący bramkarz.

U pokonanych wyróżnił się 
ponadto Skarżyński II, w Gór 
niku zaś bracia Wróblowie.

ITemiła irespoilranka
Projektowany mecz bokserski 

„Gwardia" Gdańsk — „Gwardia"— 
Szczecin, który miel być rozegrany 
30 bm. w Szczecinie zoetnł odwoła­
ny. Powodem jest remont Hall 
Sportowej, w której rozegrane mla 
ło byó spotkanie.

CZYTAJCIE
PRENUMERUJCIE 

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
Za Wolność i Lud" »ł
Organ Związhu Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

dwutygodnik ukazujący 
1 j 15 każdego miesiąca
— publikuje

rewelacyjne dokumenty 1 
zdjęcia: z walk wyzwoleń­
czych Narodu Polskiego, z 
historii obozów koncentra­
cyjnych i walki podziem­
nej w okresie okupacji hit­
lerowskiej,

— prowadzi
Dział Publicystyczny, Lite­
racki, Gospodarczy, Kore­
spondentów Terenowych. 
Rozrywkowy, Porad Praw­
nych, Wiejski itp.

Żądać pisma we wszystkich 
kioskach PPK „Ruch”.

Cena egzemplarza — 60 gr. 
W prenumeracie — 3 zł. kwar 
talnie.

Konto czekowe prenumera­
ty: PKO 1-12109 (PPK „Ruch”
— adm. „Za Wolność i Lud”).

A. KOPI I A .1 E W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickie i 94

„A teraz wyjeżdża! — pomyślał Łogunow. 
— Na pewno Olga skorzysta z tego i odejdzie 
od niego zupełnie. Wówczas Warwara jest dla 
mnie stracona. Ale odradzić wyjazdu nie mo­
gę! Nie tylko dlatego, że obiecaliśmy i oczeku 
ją tam lekarza, ale również dlatego, że w ta­
kim położeniu nie powinien przebywać z żoną. 
Jego wyjazd pomoże im obojgu odnaleźć sie­
bie".

34
— Jest herbata! — rzekł Arż.anow stając :; 

czajnikiem w drzwiach. — Mróz na dworze i 
piec pali się do późna w nocy. A to, proszę, 
do herbaty — mówił krzątając się po pokoju, 
sięgał to do szafy, to za firankę na oknie 
po masło i ser, napoczęta butelkę koniaku 1 
pudełka różnych konserw.

Postawił maszynę do pisania na kanapt 
zebrał papiery i zręcznie, szybko ustawa 
wszystko na stole. Przyzwyczaił się widocz­
nie radzić sobie bez kobiece* r>omocv

— Wypi jemy za przyjaźń! — rzekł do Ło- 
gunowa sadzając go przy stole. — Dziękuję, 
że pan przyszedł. Wróciłem ze szpitala i ze­
brałem się do pracy... Praca jest jednak naj­
lepszym środkiem uspakajającym — dodał 
westchnąwszy.

Arżanow zamyślił się j długo siedział zgar­
biony, zapomniawszy zupełnie o Łogunowie. 
Potem otrząsnął sie i rzekł:

— Wypijmy jeszcze za miłość. Czemu pan 
tak na mnie patrzy? Przecież wszystkie do­
bre. ludzkie uczucia nie zmieniły się z tego 
pówodu. że coś się jednemu dziwakowi zda­
rzyło. I ten dziwak nie stal się anj scepty­
kiem. ani pesymista...

— Tak. my nie poddajemy się tym uczu­
ciom — powiedział Łogunow mając na myśli 
ąwój stosunek do Warwary. Myśleli pcdobnle 
i mieli tak podobne przekonania i poglądy na 
życie, że nie było właściwie co dyskutować. 
— Żeby w naszych czasach stać się rozczaro- 
wanyfn sceptykiem, trzeba być indywiduali­
stą. Taki uważa zawsze, że wszyscy powinni 
starać się mu dogodzić, a jeśli tak nie jest, 
jeśli go pominięto, obrażono, oszukano, pęka 
iak wrzód i zaczyna zalewać swą żółcią cały 
świat. A życie jest tak bogate, tak różnorod­
ne!

„Najcudniejsza rzecz — to życie” — zacy­
tował ze smutkiem Arżanow. — To znaczy, 
że najcudniejszą rzeczą jest naród, bo jest 
wieczny. A szary sceptyk może w każdej 
chwili przestać istnieć. Chcę być cząstką na­
rodu i wierze w to piękno. — Taki silny męż­
czyzna nie mógł się upić dwoma kieliszkami 
koniaku. Pomimo smutku na twarzy chirur­

ga malowało się natchnienie, które uderzyło 
Logunowa. — Powiadają, że miłość jest śle­
pa — mówił z uśmiechem. — A ja uważam, 
że miłość ma tysiące oczu. Przecież odnajdu­
je tego jednego, wybranego wśród milionów, 
i wybiera nie najlepszego, lecz tego, bez któ­
rego żyć nie może.

— Jakiś ty piękny, jaki mądry! — myślał 
Łogunow. z bijącym sercem patrząc na Arża­
nowa. — Jak mogłeś nie zauważyć, co uczy­
niłeś z tą. bez którei nie możesz żyć?! Jak to 
sie stało, że podciąłeś jej skrzydła i stworzy­
łeś warunki, by trzeci mógł stanąć pomiędzy 
wami? Przecież tamten, prawdę mówiąc, stał 
się dla niej bliższym i potrzebniejszym do 
życia. — Łogunow przypomniał sobie rozmo­
wę z Igorem Korobicynem. — Tak, Skorobo- 
gatow był wprawdzie nietaktowny, ale kie­
rował sic ostrożnością: nie wezwał samego 
Arżanowa. Złe by z nim było, gdyby obraził 
nie Olgę, nie dziwaka Korobicyna, lecz uczu­
cia doktora. I dobrze sie stało, że Iwan nte 
wiedział nic o ingerencji rejonowego komite­
tu w jego sprawy rodzinne. Rozniósłby Sko- 
robogatowa! Ale tak na prawdę, uczciwie, 
partyjnie, powinienby wyłajać teraz samego 
siebie!”

— Dlaczego więc rozczarowanie? — spytał 
Łogunow patrząc mu prosto w oczy.

— Fałszywy wybór. Widocznie człowiek się 
pośpieszył i wybrał nie to. co trzeba — odpo­
wiedział Iwan z przekonaniem, ale bolesny 
grymas ściągnął mu na chwile usta. — Nie 
wolno śpieszyć się w takich sprawach. Prze­
cież to problem całego osobistego życia. Dro­

gi Platonie — dodał namiętnie. — Niech sic 
pan ożeni tylko wówczas — gdy nie może 
pan żyć bez swojej wybranki. Trudno, natu­
ralnie. w takim stanie ducha określać, czy 
wybranka może żyć bez nas!... — zakończy! 
przypominając sobie, że Łogunow wybrał już. 
i wybrał nieszczęśliwie. Opuścił głowę j Ło­
gunow zobaczył po raz pierwszy siwiznę • w 
jego gęstych włosach.

— Za powodzenie podróży! — rzekł Platon, 
tłumiąc na razie chęć szczerego wywnętrzc- 
nia się i poddając się znów kontrastowym 
uczuciom sympatii i zazdrości... — Życzę p i­
nu powodzenia. Będzie tam wiele trudność:, 
ale też dużo wspaniałych ludzi!.. Podróże po 
Północy pamięta się przez całe życie.

— Tak. wiem z góry o tym, że zapamiętani 
tę podróż! — uśmiechnął się z goryczą Iwan, 
ale w oczach jego błysnęła iskra uniesienia 
znana już Łogunowi. — Założę w tajdze 
malutki szpital, a jeśli będą jakieś interesu­
jące przypadki, przywiozę tych pacjentów tu­
taj. Zoperować to jeszcze nie wszystko: trze­
ba mieć badania kliniczne procesu, całą hi­
storie choroby. Niedawno był taki wypadek... 
— Iwan zaczął Z zapałem opowiadać o cho­
robie z różnymi komplikacjami w wegetatyw 
nym systemie nerwowym. — I udało mi się 
wyciąć,

(Ciąg dalszy nastąpi)


